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CENY OGŁOSZEŃ: Po tekście 1 mm w 1 szpalcie 
(ezer. szp. 22 mm) 36 gr. W tekście 1 mm w 4 szpalcie 
(i,zer. szp. 69 mm) 8.—  ZŁ Drobno za słowo 24 gr. 
Pierwszj słowo tłusty druk (najwyżej 3 siowa) 40 gr.

R o k  Ił. I N r. 89.

Kraków, piątek 19 kwietnia 1940 r.

Nadawane, a nie namówione prze? Kedakcje rok o 
pisy b$da zwracane autorom jedynie wówczas. ?d> 
dołączone zostana -anaczTcl pocztowe na opłacenie prze 
syflri zwrotnej. Prenumerata miesięczna 4.50 Zł 

% odnoszeniem do domu 5 7A

n a  b a r w i k .
a m m czynili prób ładowania na terenach zajętych pnez wojsha niemieckie w Norwegji. 

-wsch. części Norwegu panuje spokój. — Zestrzelono cztery samoloty angielskie.
(= ) Berlin, 17 kwietńla. Naczelna ko­

menda armji niemieckiej komnnikuje:
Na lerenach, ujętych przez wojska nie­

mieckie, również w dniu 15 kwietnia br. 
Anglicy nie ponawiali prób wysadzenia 
wojak.

W  godzinach przedpołudniowych dnia 
15 kwietnia usiłowała lotninictwo angiel­
skie dokonać ataku na Narwik. Nb wo­
dach w okolicy Narwik i Haretad .auwa- 
iono ruchy znacznej liczby jednostek an­
gielskiej marynarki wojennej, jak rów­
nież statków transportowych do przewoże­
nia wojeka.

W  rejonie Drontheim i Bergen dzień 15 
bm. miał przebieg spokojny.

W  toki. licznych angielekich ataków po­
wietrznych na Stavanger zestrzelono dwa 
samoloty typu „Lockhead“.

To krótkiej w alce z w ojskam i niemiec- 
kiem i w OKolicy E vjem oen, położonej na 
północ od Christiansucd, poddały się od­
działy 3-cii.j norweskiej dywizji w nile 150 
oflcerow i “.000 żołnierzy. ,

Ruchy wojsk niemieckich w rejonie Oslo 
odbywają sie ściśle wedłus planu. Akcja 
pacyfikacyjna w Norwegji południowo- 
wschodniej czyni dalsze postępy. Przy tej 
sposobności w ręce niemieckie dostało się 
30 aifliai.

Oddziały marynarki wojennej pracowa­
ły około umocnień portowych w Dront- 
beim, Bergen i 3tavanger i wzmocniły siu- 
żbę ochrony wybrzeży. Kontynuowano ak­
cie zwalczania łodzi podwodnych skutkiem 
cs ego wybitnie zmniejszyła sic możliwość 
akcji nieprzyjacielskich łodzi podwodnych.

Liotnietwo przeprowadzało loty wywia­
dowcze nad morzem Północnem i nad za- 
chodniem wybrzeżem Norwegji aż do Nar­
wik. W  Zatoce Niemieckiej po„ awił sic sa- 
molol brytyjski, który u wejścia do niej 
zrzacił do wody kilka bomb, które jed­
nakże nie wyrządziły żadnej szkody. 
W  akcji pościgowej nad Helpolandem 
tenże samolot brytyjski śftśtał zestrzelony 
nrntz obsługę sa..iolo. i myśliwskiego z es­
kadry Schumachera, która tern samem od­
niosła nowy sukces w postaci 70-go zb.lrze- 
lonego samolotu nieprzyjacielskiego. Inny 
samolot bry'yjaKf został strącony u za­
chodniego wjazdu do Skr><jerraku przez 
niemiecki sar.olot myśliwski.

Jeden samolot niemiecki nie powrócił z 
lotu przeciw nieprzyjacielskim lotni­
kom. #

Na froncie zachodnim odbywała się akcja 
artylerji i działalność oddziałów wywiadow­
czych. W rejonie granicznym, na wschód od 
Mozeli, w okolicy Spicherr oraz między La­
sem Palatyńskim i Renem zostały odparte 
nieprzyjacielskie oddziały‘ wywiadowcze, —  
przyczem poniosły one dotkliwe straty.

CongSYinger opróżnione przez 
Norwegów.

Sztokholm, 17 kwietnia. Donoszą z Char- 
lottenbnrgu że w lasach pod Congswinger 
toczą się walki z wojskami niemieekiemi. 
Cungsvinger zostało upuszczone przez Nor­
wegów. Norwescy żołnierze stale prrukra- 
czają granic* norwesko-szwedzką i są na­
tychmiast rozbrajani i internowani przez 
Szwedów, (p).

Wojsha niemieckie w po!uan.- 
wschodnief Norwegji.

Berlin, 17 kwietnia. Wojska niemieckie, 
./oernjące w południowo-wschodniej części 
Norwegji postępują naprzód przeprowa­
dzając akcję uspokajającą. Ciągle docho­
dzą nowe wiadomości o zajęciu składów 
broni i sprzęgu wojennego. Łup wojenny, 
zajęty przy sposobności rozbraiania pierw­
szej dywizji norweskiej, wynosi 36 dalał, 
25 karabinów maszynowych i ?.00fl karabi­
nów. Pozatem ilość aajętpj amunicji ma 
być bardzo znaczna, (p).

Żołnierce norwescy przekraczają 
granicę Szwecji.

( - )  Sztokholm, 17 kwietnia Znaczna 
tefcz&n żołnierzy armji norweskiej przekro­

czyła granicę szwedzką w okolicy Vaerrn- 
land.

Większość wypadków przekroczenia g- aj- 
nicy przez żołnierzy norweskich miała 
miejsce na stacji celnej Havs.

Wzmocnienie niemieckiej obrony 
powietrznej w Norwegji.

(= ) Berlin, 17 kwietnia. W  ramach dal­
szego planowego do w o su materjałów wo­
jennych i rezerw nadeszły do Norwegji 
nowe jednostki lekkiej i ciężkiej artyle­
rji przeciwlotniczej, które zostały przejęte 
przez wojska niemieckie, na obsadzonych 
terenach.

W  szczególności wzmocniono obrono

przeciwlotniczą
Drontheim.

w Stavanger, Bergen i

U wybrzeży Norwegji zatonął 
angielcki krążownik. 

Zniszczenie hydroplanu typu „Sunderland"
(= )  Berlin, 17 kwietnia. Naczelna komen­

da armji niemieckiej kumunikuje dodat. 
kowo w dniu 16 kwietnia br.:

W  di.1'u 15 a vietnia brytyjęlui krążownik 
zoetał zaatakowany przez niemieckie sa- 
...oioty bo «« u wybrzeży Norwegji i tra­
fiony cirżkiemi bomba. i. Krążownik od- 
n'ósł bardzo ciężkie uszkodzenia i wkrótce 
petem atonął.

Ponadto zniszczono hydroplan typu 
„Sundrrlard", określany przez Anglików 
jako „latający pancernik".

i n m m  ©lici fe§!#n zatopkng
V M

(g i Amsterdam, 17 kwietnia. Według ,o» 
świadczenia mieszkańców zochnd ni o-f r y ­
zyjskiej wyspy Vl"dand, mieli oni Jakoby 
widzjec re znacznej odległości momnit za­
topień a francuskiego okrętu bojowego 
przez lotników niemieckich.

W  ciągu wczesnych godzin porannych 
ub. poniedziałku dały się słyszeć w powie­
trzu szum motorów samolotpw i bezpośre­
dnio po tern szereg potężnych detonacyj.
W  międzyczasie słyszano w ciągu 12 minut 
silny Ogień z dział przeciwlotniczych nie­
zawodnie znajdujących się na pokłaazif o- 
krętn wojennego. Po kilku silnych eksplo-

Francuski okręt wojenny skonfiskował
norweski motorowiec.

Pirackie wyczyny na brazylijskich wodach terytorialnych.

•zjąeh ustały również strzały armatni*. ■.
później dfił się ponownie sjjp® e 

szum motorów lutniczych, który oddalał 
się w kierunku północno-zachodnim. Mie­
szkańcy wyspy są przekonani, że w tym 
wypadku chodziło o zaatakowanie francu­
skiego okrętu bejew go przez samoloty 
niemieckie, ktoie *v wyniku zrzucenia 
bomb, okręt ten zatopiły. Według wiado­
mości, jakie nadeszły z sąsiedniej wyspy 
Tescl, w grę wchodził większy okręt wo­
jenny względnie okręt transportowy 2 od­
działami wojska. (p.).

(=; Rio d'. Janeiro, 17 kwietnia. Prasa 
brazylijska donosi w słowach pełnych o- 
burzenia o nowych wyczynach francuskich 
okrętów wojennych w okolicy ujścia A- 
mazonki. .

Piraci francuscy nadużywają widocznie 
przy zuppłp°m ignorowaniu brazylijskiej 
suwerenności morskiej delty Amazonki ja­
ko pewnego rodzaju bazy dla kontroli że. 
glugi na wodach północno-brazylijskioh. 
Wniosek taki narzuca się z konieczności 
wobec mnożenia się wypadków i incyden­
tów na tamtejszych wodach. Incydenty te 
rozpoczęły się od aresztowania silnie u- 
zbrojonej załogi łodzi z francuskiego krą­
żownika pomocniczego „Estarel", która 
pod dowództwem francuskiego oficera ma­

rynarki patrolowała wody delty Amazon­
ki;

W  następstwie tego krążownik pomocni 
czy „Estarel" przyaresztował szereg bra- 
zylij‘.Kich statków żeglugi przybrzeżnej.
Obecnie donosi dziennik „Globo“ z Beiem, 
że pewien francuski a ta tek wojenny skon­
fiskował na wodach biazylijskich norwe­
ski motorowiec „Bajamar". Ponieważ 
przed kilku dniami widziano^ również 
francuską łudź podwodną, która wbrew 
prawu morskiemu przebyi. iła w _ terenie 
ujścia Amazonki, przeto działalność jedy- 
no-stek francuskich wygląda coraz bar­
dziej n i bezczelne urąganie zapraw suwe­
rennych i neutralności Brazylii.

m
p :

W/rosl hoiijuiihiiiru 
rybaków  angielskich.

(=) Berlin, 17 k wietnia. Znamiennemi 
dla niezwykle trudnej sytnacji żywno­
ściowej w Anglji są bajeczne zarobki ry­
baków, o których komuniknje fantasty­
czne wprost szczegóły przedstawiciel a- 
merykańskiego koncernu radjowegc w 
korespondencji z Londynu, przesłanej do 
Stanów Zjednoczonych.

Według tej korespondencji, zwykły r y ­
bak angielski z powodu niezwykłych nie­
bezpieczeństw swego zrwodu, związanych 
z obecną wojną, zarabia tygodniowo prze­
ciętnie 750 maL-eK, tj. -Koło 1.500 złotych, 
podczas gdy właściciel łodzi rybackiej o- 
trzymuje za wynajęcie swej łodzi wyna­
grodzenie 6-krotne w porównaniu z okre­
sem przed wojną.

Za cały sezon połowu ryb inkasują an­
gielscy rybacy, którzy w czasach normal­
nych zaledwo zarabiali na skromne utrzy­
manie. o ile oczywiście pozostaną przy 
życiu, 75.000 marek, tj. 150.000 złotych.- Z a ­
rabiając tak olbrzymie sumy, rybacy an­
gielscy prowadzą obecnie luksusowy tryb 
życia. Urządzają oni całkowicie na nowo 
s\ł oie mieszkania, obchodzą huczne w e- 
sela z szampanem, zakupują futra, forte­
piany koncertowe oraz samochody.

Narwik dowodzi, że ónglicy widocznie po- 
goćkiP się z okupowaniem znaczniejszej 
części Norwegii przrz. wojska niemieckie. 
Szybkie pu-.nwanie się wojsk niemieckich 
w okupowanych obszarach przekonało An­
glików o bezcelowości atakowania -ej czę­
ści Norwegji, która Jeet najbliżej położo­
na “

Berlin, 17 kwietnia. Odnośnie do komu ■ 
nikatu wojennego dowiaduje się agencja 
teelgraficzna „Transozan1' z miarodajne­
go źródła następujących szczegółów:

Ne froncie zachodnim
wojska francusko-angielskie, podjęły l i ­
czne natarcia oddziałów wywiadowczych 
i szturmowych, ua wszystkich jednak 
miejscach zo&ułj przez wojska niemie­
ckie odparte. Atak, dokonany na wysunię­
tą niemiecką placówkę obserwacyjną na 
skraju lasu natrafił na skuteczną obronę 
niemiecką. Nieprzyjaciel stracił przy tej 
sposobności jednego ciężko rannego ofice­
ra I 11 zabitych. Zdobyto wiele karabinów

maszynowych, większą ilość Karabinów, 
granatów ręcznych i innego sprzętu wo­
jennego.

.Pod SpMieru v iesit: Pifflffyńskini -iie- 
przyjaciel stracił podczas nie udałego na­
tarcia wielu żołnierzy w jeńcach i zabi­
tych. W  lejonle lasu Palatyńskiego nie­
przyjacielski oddział wywiadowczy zo­
stał wzięty do niewoli.

Poza bezskutecznym atakiem  ̂ brytyj
skieh bombowców, sytuacj i wojsk nie­
mieckich, opei ujących iia połnocy. nie 
zmieniła się Niemieckie wojska w Nar- 
viku zwracały baczną uwagę ńa ruchy
nieprzyj atiela. Fakt, iż lieprzyjaHel

wzunocnił swoją działalność w rejonie

W  mienie Dronthein;
kontynuowano posuwanie się \ęojsk nie- 
mirckieh w głąb kraju. Także i z B&rgen 
w jiaszyły wojska niemieckie w luzmni- 
tych kiernnkacli. W  .i (udu . wo.wschod- 
nim zakątku Norwegji oddziały, wchedz>i- 
ce w skład p<t rwszej dywizji no-wrskiej, 
złożyły broń. Przy tej sposobności Niemcy 
zdobyli 36 dział, liczne karabiny maszyno­
we i wiele innego sprzętu wojennego;

W  rejonie Chriśtiansand
wojska niemieckie, po krótkiem starciu 
złamały opór trzeciej dywizji norweskiej.
Niemieckie siły lotnicze, które miały być 
użyte do poparcia akcji wojsk lądowych i 
które już wystartowały do akcji, nie mi iły 
już potrzeby atakowania, ponieważ Nor­
wegowi. .v międzyczasie poddali się.

_W okolicach okupowanych przez wojska
niemiecKie

ludność pow raca do s k  go norm alni go 
t ry b u  życia

po ehwilowem, pizejściowem zaniepokoic- 
niu. W' tych miejscowościach, gdzie lud­
ność zwiedziona fałszywemi wiadomościa­
mi, opuściła częściowo swoje domy, dzisiaj 
już powraca do swych mieszkań. Sklepy 
zostały już otwarte. Wrzysćy starają się 
dostosować, się do nowej sytuacji.

Oficerowie norwescy wyrażają się z u- 
znaniem o zdyscyplinowa nem zachowaniu 
się wojsk niemieckich, także, i w tych mia­
stach, » ktorj eh mieszkańcy poi zątkowu 
stawiali opór. Gdy tylko działania wtoj in ­
ne zostały zakończone i mieszkańcy pod­
dali się, byli oni traktowani bardzo uprzej­
mie.

W rejonii Oslo
stwierdzono silne ruchy wojsk. Dalsze od­
działy ciągle napływają. W  ostatnich 
dniach przybyły wlęlrste oddziały a.tyle- 
rjl przeciwlotniczej, które zostały skiero­
w a n e  do Stavangęr, Bergen i Drontheiiu.

Niemiecka flota powietrzna kontynuo­
wała loty wywiadowcze nad całym obsza ­
rem morza ttołnocńego i nad wybrzeżami 
Norwegji. Brała ona także udział w zwal­
czaniu norweskich stącyj radiowych,1 któ­
re, były na służbie nieprzyjacielskiej pro­
pagandy.

Konfiskata nafty i >liwy 
w Szwecji.

Sztokholm, 17 kwietnia. We wtorek skon- 
fiskowzno w Szwecji wszystkie zapasy nafty 
i oiiwy palnej, smarów oraz poddano je pań- 
stv owej kontroli.

Ku wielkiemu zdziwieniu szwedzkiej opi- 
nji publicznej konfiskata zapasów benzeny 
nie nastąpiła. W  każdym jednak r*u.ie weszły 
w życie surowe przepisy, dotyczące zracjo- 
nowania zużycia benzyny.
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la k  a M a i e  Oslo?
Sprawozdanie naocznego świadka —

P  ̂ — n

1r*okho»“ , :J7 kwietnia. Obywetel Sta* 
nów Zjednoczonych Fma$g Mo Ssjsheią, 
fetory w ty di dniach przybył c Odko da 
Szfcndiotoii. złażyt rfejtew-e sprawozmani* 
l*ko naoczny świadek tarcia sta -v Ho* 
w©ajś prze? weiefca niemieckie.

Amenkanin opisał wysejlge umtejętnoś- 
ci letników niemieckich, 'którzy ukazali «dę 
nad Oslo: ,,W  calem mojem życiu nie wi­
dniałem nigdzie tak dokładnie i sprawnie 
przeprowMzpnego lotu. Około MM) wif-ikjeh 
maszyn, typu „H.eimkel“, ąątetete m i  | 
miasto aa bardzo nieznacznej wysokości. 
Są? po ra? samoloty wzbijały Mg pą wy- 
sekoió '800 m., aby, potem opaść myskawi- 
uiznie na dó na .poziom ok. 100 m. Nad mia­
stem nojawiło się także wiele bombow­
ców. i  samolotów myśliwskiej,

Niemcy * » j# i  s^ p ra ó t * m * W P  i  bu­
dynki publiczne, a także pbsady.iJi lin.te 
trajtoWPlWfe Żołnierzy o#steaM®* tfjdzia- 
tem tylko bardzo niewielu. „Zaskoczył jutu® 
widok norweskie* poiiejant-ów, którzy ma­
szerowali uKenmi mias-ta razem z  żołnie­
rzami "iemiiefekiemi w ktottó -eaas po w y -: 
ładowaniu samotetó-w niemieckich w •©»
*lo“. tP.b

łijcle w ©sio Diunie 
normeUflic.

Zewsząd czyni się starania o prjgmśMWk 
normalnego riicbu j pracy,

(*■) Oslo, 17 kwietnia- Zypie w  stóliey 
Norwegji przybiera znów swój n^rmaifry 
wygląd. Na lotniska Eoruębu koto Oslo. 
zajętem prze? niemiecki© siły zbrojna, za­
trudnieni tam norwescy robotnie? podjąM 
ą powrotem prasę. Szkoły w  Oslo będą od 
jajtea znów czynne. Komunikacja k©teft©- 
wa jzoatókst m^śeipwo podjsU.

fjrganizaeje publtezn© i piy wato© wy­
dały odezwy, wypowtadujące s*ę za w-mół- 
WOff i  niemi “-kieur władzami yojsko- 
wam', ażeby utrzyma# nieprzerwany tefe 
żyo/3 gospodarczego. Odezwy takie wyda­
ły głowni© związki zawodowe i  part?© «©- 
boimcza.

to $ lja  znalazła tfc 
w  (rudnej sgfoaca.

17 kwietni*. Ni'.któro dzienni- 
Ili bułgarskie ■ przyniosły swym cryłeUiI- 
hom rozważania specjalistów wojskowych

" * * * .
N a łamach dziennik;. ,.Zora“ omawia fe, 

minister wojny, emorytowa-ny generał Iilu-; 
kQff trudnęćeż potteśw iL©a4ieyjoych,' iwy-i;

na tj© poglądów zarówno na- 
lak j , wojskowej, m

poeiągniąć strategicznych. Nifmoteość po­
konania tych trudności, stwarza dalsz©

ody w ujednostajnieniu akcji bpjo- 
Nawdązuląe do obecnych 'historycz­

nych wydarzeń jak również doświadczeń 
mrzymderaooyeh mocarstw zaęhodnieh na 

polu Błilitarhem gen. Łłokoff zaopatruj® 
je aktualnemi komentarzami.

inny wyższy oficer bułgarski pułkownik 
w .‘tanie spoczynku Kurteff omawia na ła- 
mach dziennika „Sarja* sytuacje wojsko­
wa aa północy Europy i  ośwMraa, że 
aSeróóękie kroki, woiskow© w Norwegii 
stały me jak© niezwykle skuteczna para­
da strategiczna przeprowadzona naprze- 
kór Ainglji, która —  Jak wiadomo — za­
mierzała zablokować Niemcy pod wzgię. 
dem gospodarczym i całkowicie wytrącić 
im broń z reki przez zajęcie półwyspu 
Skandynawskiego. — Pełny powocf -©rnę, 
chwyt wojskowy niemiecki postawił Au- 
glje w niezwykło trudnej sytuacji mil-i- 
t w e j ,  (?)

-dbotażyści będą tępieni
* z całą bezwzględnością.

2 urządzania rządu rumuńskiego ódan zapewnienia bezpieczeństwa
ż e g lu d z e  n a  O u n a fii-

(—) Bukareszt, 17 kwietnia. Sprawozdaw­
ca rumuńskiego ministerstwa propagandy o- 
świadczył w  poniedziałek wieczór, iż rumuń­
skie koła oficjalne stwierdzają, co następu­
je;

„Rumunja wraz z innemi państwami ba­
senu naddunajskiego I w porozumieniu z
■fdemł uprawia aa tśr.e de Mmajn -yelltykę
spokoju i porządku, której zadaniem jest za­
gwarantowanie pełnego bezpieczeństwa że­
glugi na tej rzec©. Rumun ja iest przt* ona- 
na. te każde pat.“iwo, prac© którego 
teryteijnaj przepływa Pr-iaj, wyda zarządze­
nia kontecHoc dia jgtrzrmrai© porządku (orms 
kontrtd* w granieaCh obsram tej rzeki, pod­
legających jego suwerenności oraz w grani­
cach swoich uprawnień policyjnych, wów­
czas żegluga okrętowa nic dozna przeszkód.

Rumunja m  swej strony wy&iła ja t  takie za­
rządzeni â *.

W w-imlm 3 tera słychać s  poMormowa- 
iych kół, że zarzą^mHto *e są następujące:! 

Wkrętom wojennym 1 uzbrojonym statkim 
bamdowym .te© wteoo wpływać na Dnnaj. 
ę©l«m lęp.szęg.0 strzeżenia pkrgtów kursują­
cych na Dunaju, Tiumunja zastosuje w przy­
szłości swoje własne ustawy celne, które 
przewidują, iż tranzyt broni i iiiaterjałów 
wojennyeh może odbywać się wyłąeznie za 
zez*w»iral*»o rady mtófeteów. Zatpgi terae- 
t^w będą podlegać śpiMej kontroli a wresz­
cie wydano szereg ągraniczeń dla przejazdów 
przez Żelazną Dramę, celem zapobieżenia, a- 
by ©kręty, jakie tam ulegną wypadkom, nie 
śtanwwSy przeszkady d'a nąumalnej żeglugi.

Grech parowiec rozłii się 
u wiibrieżi marauńshie c.
(==) Ateny 17 kwń tnia. Znajdujący ®ią 

w drnilze z Pirensu do Salonik grecki pa­
rowiec „Msi* w  noey na poniedziałek roz­
bił się u skalistych wybrzeży Maratonu.

Wskutek tego nieszczęśliwi, go wypadku 
zatanęło szećoiu podróżny'-*’ zaś o sześciu 
inaycb brak wsi elkiej wiadomości, (p).

G łó w n y  puinkt z ł i  t r e s o w a n ia  
ę p ln ji  ir u b lic z n e j,

Zw ię k sze n ie  się klęsftl b e zro b o c ia  w  S zk o c ji z  p o w o d u  w o tn n .
(= ) Amsterdam, 17 kwietniu. Ozłennłk 

„Spptsman“ przynosi wiadomość o poważ- 
nyth tradwoSelach, na jakie natrafiają 
szkockie prttdMteM'«r*tiMii kamieniołomo­
we.

Ptem© m, in, wsgomwa,
wMrzymiUJb pree pyzy naprąwte i  feflśo- 
wi© dróg aa terenie nalej Ajsgljl jak ró­
wnież w oblipza trada-aśm, w  jaki® pppa- 
dte brytyjska iegiaga przybrzeżną, tteJe

eię coraz dotkliwiej we znaki kląska 
rakPCffi wśród robotników, zatrudnienych
w kamień internach sghockteh,

W  ten więc swsófe astrzymann całkowi­
cie eksploatację granitu i bazaltu w znaj-

nieruchemieate lyeh przedsiębiorstw na­
leży fię dopatrywać w braku zapotrzebo­
wani* i zamówień na te produkty, (p.).

na stała cyganów.
Cyganie stali się nlagą kraju. -  Setki tnUjetów strat.

Belgrad, 17 kwietnia. V f  związku z ostat­
nią katastrofa nowodzi. dala się w© znaki 
Jiigosł»wji plaga Cyganów, St*M ©i© ©pi wlifl- 
kim ciężarem zwłaszeza w tej ezętel krajn, 
która dawnie! należała do Weaier i fidzie ko-

t y f o w  ghnjr flte©ani '&  ©pi ósąsp^© na 
Skrajach miast i wsi. Zrozum iałem  jest prze­
to, że władzę m  podstawie niemiłych dn- 
im aAtzm , potemowłty o^H lić m  State gro­
mady cyganów, -wędm}ąse dotychczas po ©a» 
iym kraju. Już dawniej przedstawiano JteW* 
ne wteoidd w tym kierunku, które nawet <©» 
siągnęty częściowy sukces.

Na lej dradze będzie można ©Matecznie 
zmusić eyganów do płacenia podatków 1 po­
noszenia innych ciężarów obywatelskich. —
Dotychczas cyganie korzystali z nieustalenia 
swych nazwisk i gdy łapano na wypadkach 
kradzieży i rabunku, zawsze dawali rabie 
rady, unikając ^ary ?» poprzedni© przestęp­
stwa, poprostu dlatego, że zwalali je na in­
nych.

Jeden z dzienników ragrzebskich zadął «o, 
bie trud zliczenia przestępstw, dokonanych 
przez handy cyganów w ciągu Iziesiąciu dni, 
przyczem doszedł do następującej „statysty­
ki": w pierwszym dniu cygani© porwali dzie­

cko p©d miastem Banialuka, któremu jednak 
potem udało sig zbiec, w piątym dniu po- 
rwtei pod miejiowośeią Tetvo w południo- 
©rój Serisji dziesięcioletniego pastucha, a w 

ghiVw|jąch chorwackich zabili starszych 
ÓStym dbte wtamąji Me V jksny 

do hośnlackiego domu wifiśniaczego I 
Skradli 4UJU00 dynarów. Dziewiątego dnia 
donięstoąo © gamordpwatełi przez cyganów 
jakiegoś człowięk# w  Sloweeji, Wrgszei© 
dziesiąteao dni* w Pe|r©vgrad*te ujęto hande 
Możouą z to cyganów i e- gnneŁ, którym na­
stępnie ndow^dnłouo dokonanie wietn mor­
derstw, włamań i Innych przestępstw.

Dziennik zagrzehski wskakuje dalej na 
nlebezpifcz-ułstwo ?»wlępzęnfa ępidemjl 
przez .cyganów, poniważ są oni tywynii prac- 
nosicielami zarazków. Jeszcze większem jest 
niebezpieczeństwo przeniesienia chorób by- 
dlęeych, ponieważ wszędzie wkradają teę oni 
do Stajen I p|© przestrzegają W  ntetl elemen­
tarnych wskazań sanitarnych.

Tak więc szkody, wyrządzane przez cyga­
nów w Jugeslawji możną ustalić już na set­
ki miijonów dynarów rocznie. Jedynem le­
karstwem na tę plagę będzie osiedlenie cy­
ganów na stałe, względnie wysiedlenie ich 
«  grauie pptetere.

(—) Moskwa, 17 kwietnia. Cała prasa 
tutejsza w swych działach poświęconych 
polity.ee zagranicznej pozostaje w dalszym, 
.eiągn pod .przeważającem wrażeniem wy­
darzeń w krajach skandynawskich.

Oprócz doniesień urzędowych niemiec­
kich prasa ta zamieszcza wprawdzie ró\, - 
nież doniesienia z l-ugiej strony, jednak 
Mpńtesieida miemieekió stawiane są na ezo- 
łewych miejscach, a wyczyny niemieckich 
Ml zbrojnych stanowią gr ówny temat za- 
interesowaaia ©>pinji rufclicrnej. Powsze­
chnie można stwierdzić wielką i nieukry­
wana radość z powodu sukcesów niemiec­
kiego przeciwuderzenia.

Wznowienie niem.~norwe$lflej 
przofoźBi ełimpijshiei.

Oslo, ł? kwietnia, W  uŁ. poniedzia­
łek rano, w czasie przemarszu baterji nie­
mieckiej artylerji przeciwlotniczej przez 
jedno r przedmieść Osi© wydarzył się nie­
zwykły w tęj sytuacji wypadek serdeczne­
go pesrtenia się pewnego sportowca nor­
weskiego 9  komendantom tej ’ aterjs, pew­
nym a & w e m  niemieckim.

Przecisnąwszy sio przez ciżbę lr^zLa. 
przyglądającą Mą maszerującemu oadzia- 
lowj, ów sportowiec dnskoezył do oficera 
niemiećkii ge i  wifsiląc go serdecznie, uści­
sną! jego dłos.

Jak sję okazale, ów sportowiec norweski 
Bawił wraz z ekipą lekt Batletyo.-ią olim­
pijską swego kraju, na Olimpiadzie w Ber­
linie w roku 1036 i mieszkał we wiosce o- 
iimpijskieg s Doeberitz. W  komendancie 
"ddziału artylerji niemieckiej rozp tz lal 
O* znajomego z tych czasów ofice-a, który 
w czasie Olimpiady podejmował był spor_ 
towców zagranicznych w wiosce sportowej 
W Doębęrit? i odnosił .iię niezwykła serdo 
aŻBi© do, swych zagranicznych gości.

W słowach niezwykle serdecznych wyra­
ził młodj Norweg swą radość z powoda 
nieoczekiwanego i niezwykłego spotkania 
Pr?y tej okazji podkreślił on, żc „my spor 
tpwcy mamy dla Niemiec wielki podziw i 
szacunek i niewątpbwie większość narodu 
»Oirw©stó©go podz H a  nasze zdanie", (p.),

N a c z e W I  r e d a k t o r z y  p is m  s ł o w a c k i c h  
p r z y b y l i  z  w i z y t ą  d o  N ip jn ię c ,

(*=) Berlin, 17 kwietnia. Na zaproszenj- 
władz niemieckich przybył® we wtorek do 
Berlina delegacja naczelnych iredaktoró* 
słowackich dzienników. Delegacja zabawi 
przez szereg dni w Niemczech.

Urodziny w duńskiej rodzinie 
książęcej.

&openhągf, 17 kwietnia. Według komuni­
katu króicwsko-duóskiego lekarza przybocz­
nego księżniczka-nastąpczyni tronu Ingrid 
urodziła we wtorek o godz. 10 rrno zdrową 
dziewczynkę.

Młoda następczyni tronu Danji jest * po­
chodzenia księżniczką szwedzką, P t e r f * .  
ona w dniu 74 maja 1936 r. duńskiego na­
stępcę tronu Chrysłjaoa Fryderysa. Dziew­
czynka, która urodziła się we wtorek, J»M 
pierwszeni dzieckiem pary książęcej.

PIOTR BERZiftS.

noc
m d  k ćh & y m em  g r y ,

9); — -
W  tej chwilą Mo® zapukał do drzwi. HoJ- 

man szybito zgasił światło i wcisnął chu-
atecsks do v m  ©zamotejąccgo się Hcres- 
forda. Cisza -zaległa, pokój. Pykani© do 

„  *- ’ gdy odpowiedzi
■ustj

lająe© ©ię Mich© Jsrató!1̂  
z  ulgą, » HpJajMo

— Tera? mnątoy 
z tego pokoju i póji 
Ala przedtem,.,

Nie dokoóezył z ś m m ,  te© chwycił Jem y  
w objęcia i  wsteowteJą w pało©, ozerwou© 
nsna. Jenny próbowai>a się bromć, ale JM©- 
viele jej to pomogło,

— Psa naprawdę jest w o p o ^ w n y . -  
Odezwała saę zadyszana, kiedy Hoiman 
nareszcie puściił ją z© swych objęć. — Jak 
można myśleć o  takich głupstwach, gdy 
cztown ^owi śmieire zagląda w ©ozy.

Dla mnie pani jest ważniejsza, też f a -  
cte, w ię e ...

— Plecie "am głupstwa. Porachujemy się 
pśźteej. 4  tern? jazda. Pracze teworaye 
drsjwi. Ja wyjdę pacpwsza ł  ztwdam w #  te-

Eorytąr® był poste, Jauuy i S^knaa
wymknęli sliię z pohoja, P«®CJB -f©ąuy 
zdjęła fartuszek i biały czepeezek, fetory 
soibdł z mej zgrabną pokojówkę. Teraz

 młoda panienka re skram-
HĘI rpidziiiły.

dbydwoj© gzybko przebiegli kosytarz, 
wpadli do windy | kazali się wieść ną ejzę- 
M© piętra. Zaledwie winda zatrzymała się 
* już biegli ky pokojowi księżnej. Gdy na 
pukanie nikt b u  odezwał się, Nolmam na- 
cisnął klamkę i dmzwi otwaa-ty się. W  po­
koju było ciemno. Jenny zdenerwewana do 
najwyżrzrgo strptea, przekręciła tastor i
jaene światło zteało pokój. .Przerażonym 
oczom obydwojga ukazał me st«a«iw y  
widok. Na łóżku leżała księżna, te© dając 
znaku życia. U nr^na była jeszcze w swą 
wieczorową suknię, a ze skroni spływała 
cieniutka struga urwi. Porządek, zachowr. 
ny w pokoju śwmdpizył o tern; żp ofiarą 
zbrodwrza została aaskoęrano w ftante 
absolutnej niewiedzy i  zauiciruownofa z zi­
mną krwią. Tylko na szyi widniał njąły 
krwawy 
od ręka
jącego ze stygnący©] 
cenny Pnszyjuik­

s ie ... szepnęła Jotey.
— Ale my nie — oderwał rię obcy maski 

głos u drzwi. Do pokoju wszedł urzędnik 
policji.

— Proszę, państw© pęgwolą, Ż* zrobimy 
małą rawi^je.

Towarzysza' y o fb w n ri pojteji poste- 
luukowy podss ed' do IJołmana i szynko 
zbadał zawartość jęgo k i m m Ł  W yjął re- 
wtewear ęwz wspaniały, naszyjnik,

— Naprawdę rozbrajając# naiwność *m 
oderwał ssę kouus»*2- — Mordować i aa- 
rm potom dać sie p™yippaó n® geyąęym 
Bczyuku z dow>4ami w ręku, ,

Na© Jestem mordercą — odpowłedtete 
spokojnie Heimem — i mam dowody na 
to, że kto inny zamordował księżnę.

— Będziemy panu mocno zobowiązani, 
41© tymceąs-em pozwoli pas, ż© nałożymy 
panu brauzoletk i i hędyi© nim pp> tewa- 
ruszył do komjsąrjątu. W ma^dzycząsie 
lekarz zbada zwłoki.

— Niech pan sic chwilę wstrzyma — pro- 
gdła Jenny — jestem fuńkcjonprjuszką zą- 
!  łiHÓu , irwjpgę ©oświadczyć, że ten pan ni© 
popełnił tej Zbrodni.

— Ta parni był* naszą fu&kc.ionarjusizko 
ale już nią nie jest — zasfeoezj [. Jenny 
dyrektor, który «- tej chwili wszedł do po, 
koju. — Radzę panu, pani® komisarzu, 
niech pan zamknie ©hydr, ©je. Tb atebez- 
pieczini zbrodniarze.

— Zpklinam pąpa — wołąła Jenny — 
ateeb v -m  z pąmi na ofljwyżśz® ete-
i t © * spraw* wyj#sm. Ty^ko niech pan
ule traci czasu.

Eomiisa“z bezradnie spojrzał na dyrek- 
tOBŁ

— Ni© widzę najmniejszej potrzeby, aby 
pan komisarz fatygował sio na dziesiąte 
piętra,

-r  .klei tam jest uwięziony prawdziwy 
mordercą, którem % wteśoto zahral^łmy 
klejnot i ręwoiwer,

— Stara bsjipzka ■—  próbował ©oś mó­
wić dyrektor, tfrzer^ał mu jednak p p iP  
sarz, mówiąc:

Moim obfwiąaMifm j-ąt sprawdzić eą, 
totorję. Ton .pan zestaoś® tntoj, a po-

P“T i  na dzttosiąto
te M ato;. .
M w d to w y  m j i  w

Jenny % woitówi m %aray 
gą korytarz, dągnas m  w-ba bo 
Wpadli dp wtedy T  kazali snę ■» 
najwyzsz© piętra- Jenny nw raogłą 
mlĘ99 m am eło, w stórym nsrrazol® 
kazb, że Hoiman jest niewinny. Wresi 
stanęła przód, drzwiami. Szybko otwarła

dram i  zaświeciła światło. W  pokoju m® 
było pkogo, .Ramował w nim idealny po­
rządek. Ni© było Aladn ani liny, ani poraz- 
stawicpycb krzeseł. Każdy, ktoby wawadł 
Pj  teso pofeojn, muRiąłby
oidroesć wrażenie, ze pan oj jest niezajmu.es'

‘ f e .  Jęmny ugięły się kolana. Zdawał* 
się jej, że wali “te aa nią olbrzymia ster­
ta nieszczęść i  klęsk. Zapomniała o całej 
swojej odwadze i praytomnąśte umysłu, 
zdaną* sobie sprawę z tego, że Hoiman w  
obecnej .sytuacji znajduje się o krok od 
wyroku śmierci, I w tej chwili przekona­
ła a!®, że ten -obcy jaszcz# dziś popołudniu 
człowiek, człowiek, którego unikała, i 
wprost te© chciała znać, jest tak drogim 
lej sercu, jak nikt na świeci©, A potem Si­
czy Jem y zasnuła czarna mgła i ta dziel­
na, nowoczesna, odważna i śmiała dziew, 
cz.,n.a obsunęła się w -ramiona posterunko­
wego, zwyczajna ko­
bieta . . .

V.
W matni.

dłużyły gją w nieskończoność, 
Holmąn. któramu Komisarz, wbrow zar 
wtedzi, ni© zakuł rak w „branzoletki", 
chodził nerwowo po pokoju, starając się 
jaknajdąlęj omija© zwłoki ksieinei. Palił 
bez przerwy papm-o* 7, n® Jsłnchując tra­
ków Jenny. Powinna była iuż dawno wró­
cić wraz z Heresfordom, jako tym, który w#* 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa do- 
prańc.,! “lia tej. ohydnej zbrodni- A tymcza­
sem Jenny pi© nadchodziła. Cza® wlókł Mę. 
nieznośnie. Holman raz po raz rzucał o 
kiem pa zegarak, ale wskazówM posuwały 
©ię dzawuia powoli,

ICiąg dalszy nastąpi!
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W ę y ie l n a  w y w o w p O M U ,
Kraków, w kwietniu.

Geologowie coras bardziej ostrzegają 
nas, że stoimy wobec katastrofy zupełne­

go wyczerpania się pokładów węgla.
Szybki rozwój techniki przemysłu spra­

wi, że wyschnie największe źródło energjł 
(ziemskiej, któremu zawdzięczamy całą cy­
wilizację materialną. Pytanie, gdzie znaj* 
izie ludzkość dostateczną ilość emergji do 

‘rozżai zenia olbrzymich palenisk fatrycz- 
snyeh i niezlicizonycji k .minków rodzin­
nych?

Przyznać trzeba, że sytnacja jest dość 
[Poważna, a my nie brudzimy się rozwiąza­
niem wielkiego problemn przyszłości, za 
[który jesteśmy odpowiedzialni wobec na­
szych następców- Po energji słonecznej, 
która zaledwie wysi arcza do ogrzania ję­
li', ej półkuli ziemskiej i zdpasów ropy na­

ftowej pozostaje jedynie, biały węgiel. ■— 
[Lecz nie możemy się po nim wiele spodzie­
wać. Gdyby się nawet udało ujarzmić 

‘wszystkie siły wodne i całą enengję wiatru 
do pędzenia dynamomaszyny, to i tak nie 
‘zaspokoimy wszystkich potrzeb ludzkości, 
bowiem najgęściej zaludnione i uprzemy­
słowione części kontynentu, byłyby coro­
cznie

w ciągu kilku miesięcy niezdolne tfo 
produkcji energji elektrycznej.

Cóż nam więc pozostaje, aby wybrnąć z 
:impasu, w który wpędził" nas przyroda

Jak narazić, zarysowują się dwie możli­
wości: pierwsza — to uzyskanie energji i  
rozbicia atomów, di uga — , o możliwość 
bezpośredniej eksploatacji tlepb. wnętrza 
ziemi. Obie drogi nie są pozbawione swoi­
stego reauzmu.

O możliwości uzyskania energji z rozbi­
cia atomu nie możemy nic konkretnego 
powiedzieć tak długo, jak długo samo zja­
wisko znajduje się w stadj im prtu_ l_ eks­
perymentów. Wszystkie próby rozbicia a 
tomu dają dotychczas praktycznie deficyt 
energji.

Pozostaje wiec tymczasem Jruga ewen­
tualność:, wy zyski v  nie energji cieplnej 
wnętrze ziemi. Myśl w pewnym sensie wy­
próbowana: istnieje we Włoszech w miej­
scowości Laderello elektrownia o wydaj­
ności 6,000 kilowatów na godzinę, pędzona 
cneretfą cieplną ziemi. Tam też, podłoże o- 
koliey jest wulkaniczne i w pewnem miej­
scu występuje stała arupcja pary wodnej
0 temperaturze 190 st. C„ w ilości 0-000—
14.000 kg. na godzinę. Została ona ujarz­
miona przez turbiny parowe o niskiem ci­
śnieniu.

Oto jest precedens, który stał się bodź­
cem do rozważania na airju projektu eks­
ploatacji ciepła wnętrza ziemi. Autorem 
jego jest znakomity geeleg dr. Philipp 
Herbig. Nie zamierza óń tego dokonać 
drogą opanowania energji wulkanicznej, 
chodzi tu bo wiem o wdarci© się wgłąb roz­
żarzonych warstw ziemi.

Pytanie jednak,
czy. p om yj la  >lę praktyczni

przeprowadzić I czy okaia się rmtowny?
Rozważmy kolejno wsiiyetki© trud lości. 

Wyzyskanie energji cieplnej ziemi jest do 
pomyślenia tylko w postaci nary wodnej. 
Dr. Herbir zamierza zbudować w trdtwwie- 
dnio głębokich warslwach ziemi, olbrzy­
mie, hermetycznie zamknięte kotły paro­
we, w których wóda pod wpływem ciepła 
ziemi zamieniałaby się na pferę wodną o 
temperaturze conajmniej 180 stopni O. — 
Para wodna byłaby za pomocą izolowa­
nych rur przeprowadzona z kotłów de mB-  
szyn parowych na powierzchni ziemi i tu 
zamieniona na energię elektryczną.

Rozmiary i głębokość, w jakiej należa­
łoby umieścić kotły, zależna jest przede- 
wszystkierii od rodzaju sbał i warstw pod­
ziemnych. Wnętrze ziemi, oddalone od po­
wierzchni o 6.370 km. pogada tamta ratnrę
4.000 s t  G. Jest to olbrzymia masa ciepła, 
która nigdy nie wyczerpie się, gdyż pod­
sycają ją procesy chemiczne we wnętrzu 
ziemi, a zwłaszcza rozpad ciał radioakty­

wnych. Od wnętrza ku powierzchni prze­
nika ciepło poprzez wszystkie warstwy, a- 
le przenika nierównomiernie, zależnie od 
przewodnictwa poszczególnych warstw. _—* 
Przeciętnie przy posuwaniu się wgłąb -zie­
mi o 40 m t* zrasta te mperatura o 1 s t  C. 
Z„are są jednak okolice, np. N**uffen w 
Wlrtsmbergji, gdzie podniesienie się tem­
peratury o 1 st. C. następuje juz po 11 m. 
głębokości. W  każdym razie, alfy uiyiskaó 
parę wodną o odpowiednio wysokiej tem­
peraturze, musimy dotrzeć do warstw o 
ciepłocie 2o0 do 300 s t  C. odpowiada głę­
bokości 2.000—3.000 m.

Wielkość podziemnych kotłów łatwo mo­
żna obliczyć na podstawie ilości ciepła, 
które będzie przenikało przez ściany roz­
palone do 200 st. zamie liałó wodę na pa rę
1 nadawało jej odpowiednią prężność. Aby 
uzy skać rm rgję jednego konia parowego, 
należy utworzyć 6 kg pary wB*lnpJ i ci­
śnieniu 10 atiiiosfer. W  kotłach podziem­
nych na każdego konia parowego będzie 
przypadało dość znaczna powierzchnia, 
gdyż liczyć się należy z dość wielkiemi 
stratami er-Tgji z powodu długiego. przy­
najmniej 2-kilometrowego przewodu dla 
pary wodnej. Gdybyśmy podziemny ko 
cioł umieścili na głębokości 2.000 m„ to łą­

czna jego powierzchnia, konieczna do wy­
produkowania 6 kg, pary wodnej w go­
dzinie, powinna wynosić 20.000 m kw. Przy 
głębokości 3.000 m wystarczyłaby po­
wierzchnia 9.000 m kw.

A  te ai, jak się przedstawia kalkula­
cja handlowa podobnej Imprezy?

Biorąc wszystko pod uwagę, koszty ro­
bót ziemnych, urządzeń technicznych, że-

Wytryek repy (Stany Zjednoczone).

Huta

Szyby naftowe w hrabstwie Sm r-z.

l&za i cement”  no budowy kotłów, maszyn 
parowych i elektrowni na powierzchni, o- 
raz amortyzacji całej instalacji, otrzymu­
jemy następujące koszty: przy złmuowa- 
nin kotłów podziemnych na głębokości 
o.UOO m 25—30 mil jonów zł i 35 lat pracy. 
Oczywiście to wszystko dla uzyskania 1 
konia parowego na godzinę. Aby zmniej­
szyć koszty budowy i uczynić dzieło samo 
wystarcżalnem i rentow a om, należałoby 
zbudować instalację na ino.000 boni paro­
wych.

TVwis')aje jednak zagad denie, czy istnie­
je wogóle m>07’ lwość wdarcia się w tak 
głęboik'.© warstwy jŁemd? Trudrioćcd będą 
olbrzymie, zwł uszcbł wysoki tenu.srat.irn 
będzie utrudniana pobyt człowieka na tych 
głębokoćeiach, celem dokonania budowy, 
Tj-uił nośd te jedne k ni© są ni© do prze­
zwyciężenia, zwłaiszcma przy użyciu auto- 
matycznych maszyn wiertniczych i górni­
czych. które jnż w obecnych czasach są 
stoisowano. _ Przy ich pomocy można już 
dziś bez wielkich trudności osiągnąć głę­
bokość 1000 i - i niema żadnych zasadrm- 
czyeh przeszkód, by wtaremąć jeszcze głę­
biej, do dwu, a nawei trzech tysięcy me­
trów w głąb. Ozy jednak potem nie po­
wstaną jakieś specjalne przeszkody i tru­
dności, tego bez wstępnych wierceń prze­
widzieć nie można

Pomysł i siumjenno obliczenie dra Herbd- 
ga są niezwykle interesującą próbą w o  
wiązania problemu braku węgla.

Kwesija jednak, czy technika podąży za 
jogo wskazówkam’, iezy też w inny sposób 
postara się uzyskać aostateczną ilość ener­
gji zamiast węg1 a . . .

ANEC^ O TY.

PASIECZNICY.
Oryginałem, jakich mało, był Mieczy­

sław Potocki, syn pięknej Zofji Greezynki. 
Mimo, że posiadał zapewnione olbrzymie 
dochody i ponad 40 miljonów franków, u- 
lokowanyćh w bankach zagranicznych, 
wyjeżdżał niejednokrotnie na jarmark, 
celem -Drzedaży drobnych gospodarskich 
produktów, jak skóry końskie i t. p. Przy 
sprzedaży targował się nawet o grosze. 
Przyjmując sprawozdanie ] oczne od gene­
ralnego r-ądoy, spostrzt gł, iż pokaźna su- 
m i figuruje w rachunkach na opłatę Pa­
łeczników, zawołał więc t  oburzeniem:

— Pocóż płacić pasieczników, kiedy tylu 
włóczy się dziadów, z których każdy byłby 
szczęśliwy, gdyby przy pasiece dostał cie 
płą chątę na zimę?

Skoro rządca odważył się zwrócić mu n- 
wagę, źc i  dziąd potrzebuje wyżywić się i 
odziać, odrzekł pan Mieczysław:

— To niech po dawnemu żebrze na swe 
utrzymanie, »  chatę i ogród będzie miał 
zawsze w zysku.

— A  któż będzie pilnował oasieki, kiedy 
pasiecznik pójdzie z torbami? — zagadnął 
rządca.

— Te osadź ii po dwóch — zawyrokował 
miłjoner. — Niech jeden pilnuje pasieki, 
podczas gdy drogi zebrać bedzie dla oby­
dwóch.

Gdy pewnego razu czytano odpowiedź 
wyroczni, która mówiła, że jest między K 
teńczykami jeden będący zawsze w sprzecz­
ności z innymi, Foejon rzekł;

Nie łamcie sobie głowy odgadywaniem, 
bo tvm jprzecznym jestem ja

Innym rązem objawiwszy publicznie ja­
kiś korzystny dla Aten zamiar i widząc, że 
w izy cy zgodzili się nań jednomyślnie, —  
zwrócił się do kilku przyjaciół i zapytał:

*— Zmiłujcie się, powiedzcie, czym się nie 
w\rwał z jaką niedorzecznością?

Tem zapytaniem najdowcipniej wytknął 
zepsucie Ateńczyków, którzy bardzo rzad­
ko zgadzali się na to, co było dla nich rze­
czywiści© dobrem
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Wytwórczość jest Od całego sze- 
miermkietn żywotności. « g .
kwiecień są okresem przeglądu u iedzyna- 
rodowej wytwórczości i zdolności gospó-' 
darczej poszczególnych krajów! M iozyna - 1 
i ode we targi w Lipsku, Wiedniu, Kolonii, 
Pradze, Medjolanie i Belgradzie stanowią. 
miernik^ siiy gospodarczej i zdolności w y­
twórczej państw kontynentu europejskie- ~ 
go. Nie są one tylko wystawami y śetełem 
tego słowa znaczeniu, ale przedewszyst- 
fciem ważnemi czynnikami w kierunku na­
wiąż wan.a i pielęgnowania stosunków 
handlowych miedzy pa listwami orna reali­
zacji ważnych zakupów najkonieczniej- r 
szych artykułów. 1

W roku bieżącym odbyły się wszystkie I

O w s i  Ó l p r  ! <XU Mś9V* 
z  c z ł o w i e k i e m .

targi zgodnie z programem, pomimo trwa­
nia wojny. Najpoważniejszem ich rezulta­
tem jest . ykazanie, że gospodarcza siła 
Niem.ee jest w dalszym ciągu niezłamana, 
przeciwnie, że lob źddność pn aukcyjna 
w ostatnich : niesiąeaeh nawet wzrosła i, 
że Niemcy są w stanie wykonać wszystkie 
zamówienia dokładnie i-w terminie. j

Po drugie takty ie udowodniły, że sto- j 
sunki handlowe Niemiec z wszystkiemi: 
państwami neutralne®i i niebiorącemi n- 
działu w wojnie sa ustabilizowana i po­
prawne. Wyraziło się to w sposób dobitny 
y bilansach wystawowych uczestniczą­

cych państw i w ogólnej sumie zleconych j 
zamówień. Równocześnie fakty te stano­
wią dowód bezskuteczności b o . dy an­
gielskiej i skazują na śmieszność plotki o) 
gospodarczbm załamaniu się Niemiec. j

W  Polsce urządzano dawniej również 
tórgi. nie »♦* 'Wip m,-> -iHok ur/iwadti | 
pracy robotnika polskiego, leez były in-; 
scenizaeją kapitału żydowskiego. Ta ko-; 
media ostatecznie skończyła Się! a to, eo 
dzisiaj wytwarza się, stanowi celowy re­
zultat obecnego stanu rzeczy i służy do­
bru powszeehretrra.

W ojna ciężko dotkneia ńołskie życie 
gospodarcze; odbudowa jest ciężka i wj - 
ta. iga wytążenia wszystkich sił. Niemi*- 
ckte władze administracyjne z uajwięk- j 
-zym wysiłkiem stworzyły korzystne wa­
runki dla odbudowy. Koleje wschodnie 
Zapewniają dowóz wszystkich koniecz­
nych surowców, zakłady przemysłowe zo­
stały znowu uruchomione 1 rozszerzone, 
a nowy Bank Emisyjny daje gwarancją 
należytego obretn pieniężnego.

Obecnie zależy tylko od samej rudności, 
ażeby prssu- użyciu wszysik-eh eił, współ­
pracować nad odbudową krajowego go­
spodarstwa. Musimy sobie zdać sprawę z 
tego, źe to, co zdziałamy, będzie w pierz 
szei linji pożytezne dla nas samych i nie 
powinniśmy zapominać, że rartoóć na­
sza bedzie oceniona wyłącznie wedługna- 
szej własnej siły wytwórczej.

Kraków, w kwietniu.
W  Czasi J urelkiei wojny psy oddawały 

wielkie usługi sanitariuszom armji niemiec­
kiej. Wyszukiwały rannych, przenosiły le­
karek fa, uwiadamiały patrole f t  d. Używa­
ne były również do pomocy oddziałów wy­
wiadowczych.

Myśl użycia psów w rzemiośle wojennem 
nie jest nowa.

Już Plutarch ł Pliniusz wspominają 
o psach wojskowych.

Używano: psów w czasie oblężenia Mantenji, 
jak również podczas kampanji Kambire W 
Egipcił na 4-ftWt lat przed Chrystusem.

Cymhrowie i Teutonowie posługiwali się 
psami aby szerzyć postrach wśród legjonów 
rzymsil. h.

Pisarze rzymscy wspominają również, Że 
psy pełniły często służbę straży w wartow­
niach miast, aby ostrzegać warczeniem o 
zbliżaniu się nieprzyjaciela. W  wykopalis­
kach Herkulanum znaleziono na mozaice 
wyobrażenie psa okrytego zbroją, który bro­
ni rzymskiej placówki przeciw ni ud ‘ gają­
cemu nieprzyjacielowi.

W  czasie kampanji Napoleona we Wło­
szech wsławłi się pies „Moustaches", który 
znakomicie tropił szpiegów nieprzyjaciel­
ski eh.

W  drugim dziesiątku bieżącego ' stulecia 
poczęto stosować psa w służbie śledczej, —  
wykorzystywać jego węch do wskazywania 
niewidocznej trasy, któro przechodzi! po­
szukiwany o“Obnik. Wojna Światowa prze­
rwała te doświadczenia, a wznowiono je o- 
koło r. 1920. W  ostatnich tatach możność 
zastosowania psa rozszerzono, stosując go 
pozatetn do porównywania tożsamości woni 
pozostałej na przedmiotach po zetknięciu 
z daną osobą.

Psy policyjne dzielą się na śledcze, prze* 
znaCZohe do wyszukiwania przestępców lub 
przedmiotów mających związek z przestęp­
stwem na podstawie właściwych śladów —  
i tak zwane psy ^towarzysze**. Te ostatnie 
rekrutują się z psów zdyskwalifikowanych 
leer zdolnych do ohrony. Pies Sledczs, od­
powiednio tresowany, maiąe dobre warunki 
pracy i szybko dostarczony na miejsce, tropi 
znakomicie Stadv wyszukuje przedmioty, 
zwłoki t t  et, eskortuje z policjantem prze­
stępcę,

bierze udział w niebezpiecznych 
rewizjach domowych

i osobistych, wreszcie stanowi znakomitą po­
moc w obławach i patroiach nocnych.

Pies towarzysz idzie przed policjantem 
lub obok niego, a zapomocą wyliczonych 
znaków wskazuje obecność osób ukrytych

I za węgłem, w rowie, za drzewem, obserwu- 
f iąc jednocześnie ich zachowanie w stosun­

ku do przewodnika. Policjant ostrzeżony W 
I ten sposób, uniknie zasadzki i ma możność 
przygołowanir się do odparcia ewentualne­
go zamachu udy osohnik obserwowany przez 
psp, targnie się na przewodnika lub współto­
warzysza patrolu, pies reaguje błyskawicz­
nie, chwytając kłami ramie napastnika. — 
Chwyt *en sprawia tak dotkliwy ból. iż jesi 
w stanie chwilowo obezwładnić, a nawet po­
walić każdego przestępcę. Obezwładnienie 
to trwe feiłka minut, a czas trwania jest za­
leżny od siły chwytu psa i wytrzymałości 
przestępcy. Ta właśnie zwłoka umożliwia po­
licjantowi zorientowanie się w sytuacji. — 
przygotowanie i skuteczne opanowanie opor­
nego przestępcy za pomocą wyuczonych 
chwytów, a w osłatecznaśei 1 broni. Tlcłekn- 
j iceao przestępcę przytrzyma pies do chwili 
przybycia potłcianta. Opisany sposób zasto­
sowania psa ma miejsce w niebezpiecznych 
patrolach, obchodach i obławach w zaro­
ślach. zakamarkach, czy też w dzielnicach 
miast zamieszkałych przez męty społeczne.

Jeśli chodzi o przeszukanie pewnego ob­
szaru, jak np. ogradn psrku. lasu — szcze­
gólnie w nocy —  odnalezienie ukrytego oso­
bnika lub porzuconego czy zakopanego 
przedmiotu, dal* pies-towarzvsz niezastąpio­
ną pomoc, gdyż przy system atvcrnem i do- 
kfadnem przeszukaniu nic nie ujdzie jego u- 
wegl. Podczas eskorte niebezpiecznego prze­
stępcy przez policinnta. stanowi pies-towa- 
rzvsz pewny środek zapobiegawczy. gdvż nie 
dopuszcza do przyspieszenia kroku ze stro­
ny konwojowanego, a zatem 'wkineza ucie­
czkę — nie pnzwnb’ nawet prowadzonemu 
odwrócić się do policjanta, co utrdnia ewen­
tualny zamach na niego.

Liczne zastępy ślepych inwalidów są czę­
ścią tragicznego spadku, który wielka wojna 
zostawiła wałczącym narodom Niemcy za­
częły rozwiązywać zagadnienie swych niewi­
domych Inwalidów w r. 1915. dostarcza jąc 
im tresowanych psów-prze wodników OIipc- 
nie tych psów pracuje w Nimezecb prawie 
5.000. W  Ameryce łstniejp ogromna szkoła, 
w której co rokn tresnip sic Wsiace psów. 
TOn Włoszech Eraneli. Holandii Szwaicarii 
t Relgji całe zastępy ślepych Incizi posługują 
się psami- przewodnikami. Pies taki potrafi 
przez kilka godzin z rzędu prowadzić sweao 
pr a- wśród ruchu •"iłowego w włelkiem mie­
ście, po zatłoczonych chodnikach, obok 
{|rjn>w, latarni, narożników, omiiałac drabi­
ny, dzhi-y i wszeiklp inne przeszkody. i'e  
zwracając »ni na chwilę uwagi na nic poza 
Swoim obowiązkiem.

J. W .

Nowy Jednolity materjaf 
we Włoszech.

Rz^tn, 17 kwietnia. ■— Rozpoczęcie fabry­
kacji nowego jednolitego materjału dla 
kobiet i mężczyzn ma nastąpić jnż w naj­
bliższych dniach. W  ciągu bieżącego tygo­
dnia zbiorze się techniczny komitet korpo­
racji przemysłu tekstylnego, aby wydać 
odpowiednie wskazówki.

Przewidzianem jest, że materja? ten bę­
dzie fabrykowany w 7.5 pro, z wełny. 15 
proc. namiastki wełnianej i 77.5 proc. ma­
teriału włóknistego. Po zatem plano w ane 
jest fabrykowanie brązowego .materjału 
włóknistego, lepszej jakości, który będzie 
składał się z 33 proc. wełny i t>7 proc. ma­
teriału włóknistego. *

Szkatułka 2 biżuterią.
Tani Ziuta wybierała się do teatru..
Jeszcze raz poprawiła czarną aksamitną 

suknię i spojrzała w lustro. Przyglądnęła się 
sobie uważnie. Taki Była jeszcze bezsprzecz­
nie piękną kobietą! Z pod ciemnych rzęs pa­
trzyły z lustn wielkie zielone oczy, przysło-i 
niętt lekką mgłą smutku doświadczonej ko­
mety, s miedziano złote loki na skroniach 
loskonale kontrastowały z czdrną suknią. 

Była jeszcze naprawdę piękna. Czy dobrze 
robiła stroniąc od banalnych flirtów po gorz- 
kiem doświadczeniu w pierwszem małżeń­
stwie? Przyszedł jej na myśl ten przystojny, 
elegancki nieznajomy, który ją tak prześlą 
dówał od ostanich dwu tygodni...

—  Proszę pani, przyszły kwiatył r ?  S roz­
myślań wyrwał ją głos służącej.

Zgrabna subretka postawiła przed nią 
przepiękny kosz wielobarwnych orchidei. Do 
kwiatów przymocowana byki niewielka ko­
perta.

—  Orchideel —  Pani Ziuta chwilę napawa­
ła swój wzrok kwiatami, rozerwałe kopertę 
i przebiegła oczyma kilka stów skreślonych 
energicznem męskiem pismem.

150 000 Włochów zwiedzi o 
„Królestwo cl em ji £  emiccKIej"

(=1 Medjotan, 17 kwietnia. Najwlększem 
zaio ceiesowaniem wi rod publiczności wło­
skiej cieszy się pawilon rządów niemiec­
ki "a  tegorocznych Targach Mediolań­
skich. Przez paw Mon ten przewinęło ti» w 
ciągu, ub. niedzieli ponad t55.0Q0 osób, wo- 
b u  czego musiał on na kilka dni ulec zam­
knięciu.

Zainteresowanie niemieckim pawilonem 
chemii pozostaje w związku z jego motto, 
ktoi9 brzmi ..Z królestwa chemji niemiec­
kiej". Goście włoscy, oglądający uekawe 
eksponaty i pokazy są w stanie wyrobić 
sobie na miejscu własny i właściwy -iąd o 
wysiłkach Niemiec dla zabezpieczenia wis. 
snej swobody na polu gospodan zem. jak

—  Proszę mi wybaczyć! Uwielbiam Panią! 
Wiem, ie  będde Pani dziś w Teatrze Wiel­
kim, Podczas pierwszego antri ktu Wszystko 
wytłomaczę. Kreślę się z wyrazami uwielbie- 
uia

Stanisław

Reszta podpisu była nieczytelna.
To było od niego I...
Od biletu powiał gorący wiew pożądania 1 

zarumienił iekko jej skronie... Może jednak 
pozwolić mu się dziś zbliżyć do siebie?...

Przypudrowała nosek, poprawiła loki i ma­
chinalnie sięgnęłe do kast tki z biżuterją.

Kasetka nie stała ns swpjem miejscu.
Pani Ziuta zdziwiona rozglądnęła się po to. 

nletce. O tam stała w rogu Zniecierpliwioną 
ręką utworzyła ją. Ubierze dziś szmaragdowy 
naszyjnik...

N t«!e zbladła, a z zaciśniętej krtani nie 
mogła dabvć okrzyku...

Ozdobna skrzyneczka, w której przecho­
wywała swoją blżuterję, była pusta l Nit! 
Nie zupełnie pusta 1 Na dnie leżał bilecik, a 
na nim dwa słowa:

— Uwielbiem Panią t
Nie mogło być żadnych wątpliwości. Pismo 

było to samot...
— Marysiu! —  Pani Ziuta wreszcie odzy­

skała głos, chociaż brzmiał dziwnie zmienia­

również o wynikach dążeń niemi1 “-kich w 
ym kierunku. Ta dzień; i aa i osiągiięte 

na jej polu wyniki, cieszą się we Włoszech 
olbrzymiem zainteresowaniem.

Pawilon niemiecki odwiedził również 
włoski następca tronu ze swem otocze­
niem. (p,).

Zawalenie się schodów 
w belgijskich koszarach.

Bruksela, 17 kwietnia. W  miejscowości; 
Mallnes (Betuial wydarzyła się kataetro. i 
<a. skutkiem której 50 żołnierzy zestali, 
kuutw Jonowanych.

W  pewnych koszarach zawaliły się mi a- 
nowicei schody, na których właśnie znaj­
dowało się 50 żołnierzy. Żołnierze spadli

ny w jej własnych uszach — Marysiu! Patrz, 
co się stało! — wskazała pustą kasetkę.

—  Jezus Marja! Trzeba natychmiast zate­
lefonować na policję! Co za nieszczęście! — 
Dobrze chociaż, że nam dziś telefon napra­
wili l Boże miłosierny 1 Wszystkie kosztownno- 
śtl pani zabrali te złodzieje! Trzeba saraz 
zatelefonować! — denerwowała się Marysia.

—■ Nie wiem doprawdy, czy zawiadomić po­
licję —• zastanawiała się głośno pani Ziu­
ta. Powiedz ml lepiej Marysiu, czy był tu 
kto U mnie po południu?

—  Prawda, zapomniałam! Był tu taki mło­
dy elegunr-ki pan o wesołych niebieskich o- 
czach i poprosiłam go do saloniku obok, że­
by zarzekał, bo myślałam, że pani wnet po­
wróci z miasta. Został chwilę, ale potem od­
szedł, że nie może dłużej czekać..

O wesołych niebieskich oczach! Taki To 
naprano on! Ale takiego fligla spłatać! .. — 
Wszystko po to, żeby ja wreszcie poznać...

—  Natazie nie wezwiemy policji — zwró­
ciła się do służącej — może mi się uda samej 
wszystko odzyskać. — Zarzuciła na siebie e- 
nergłeznym ruchem futro i nie dając zaafe­
rowanej Marysi dojść do słowa, zbiegła po 
schodach do oczekującego ją auta.

Przedstawienie Już się rozpoczęło, gdy we­
szła do swojej loży. Towarzystwo, z któreni 
się umówiła, przywitało ją cichym szmerem

1 !

na dół. przyczem 29 z nich musiano prze­
wieźć do szpitala wojskowego w Antwer­
pii. gdyż odnieśli oni bardzo poważne 
rany.

katastrofalne skutki 
pa-rodzi w Buenos Aires,
Są liczne ofiary ' liertelne. — Samoloty 

w akcji ratunkowej.

(=?) Buenos Aires, 17 kwietnia. Przyble* 
rojące na sile rozmiary kat istiofy powo - 
d i, jaka na riedzila pćtowincję Buenos Ah  
"es , niemal caty ob. .ar w okolicy rzeki 
La-Plata, przekroczyły największe tawel 
obawy.

Dotąd nadeszły uiadomo^, o setkach) 
ofla" ludzkich i tysiącach osób, (tóri po­
zostały bez dachu nail głową. Wysokość 
szkód, jakie wyrządziła powódź narazie 
nie została jeśzcze ustalona. Na przestrze­
ni wielu kilometrów przedstawia wybrze­
że rzeki obraz niezwykłego zniszczenia I 
spustoszenia.

W  _kuji ratunkowej biorą ndzia* oddzia­
ły wojska oraz innych pomocniczych orga­
nizacji które również zajęły sią tysiąezne- 
mi rzeszami uchodźców z zagrożonych po­
wodzią okolic. Do nkcji ratunkowej powo­
łano rówuież samoloty, które krążą nad 
tiawiedzionertu katastrofą okolicami i na­
stępnie składają raporty o jej rozmiarach.

Bezpośrednie po otrzymaniu wiadomo­
ści o nieszczęściu, jakie dotknęła liczne 
rzesze ludności, uda) się prezydent pań­
stwa Ortiz na najbardziej zagrożone miej­
sca i osobiście wydal szereg koniecznych 
zarządzeń. Celem złagodzenia ciężkiej doli 
osób dotkniętych ewakuacją z zagrożo­
nych miejscowości rznd prowincji Duenos 
Aires wyasygnował 10.000 pesos, którą to 
kwutę rozdzielono wśród ofiar. Wobec u- 
stania burzy istnieje aadzieja, ii nieba­
wem nastąpi odpływ wód z zalanych miej­
scowości. (p).

Adrianoool zagrożony przez powotfż.
(=■) Istambuł, 17 kwietnia. Dzielnico 

podmiejskie Adrjanopols musiano ewa­
kuować z powodu niebezpieczeństwa po­
wodzi. Linja kolejowa biegnąca przez 
1 racje stoi pod Adrjanopolem pod wodą, 1 
również elektrownia miejska została ze 
lana.

Zakaz polowań na Węgrzech.
Ostatnio opracowało węgierskie mini­

sterstwo rolnictwa ustawę zakazującą po- , 
lawania na wszelkiego rodzaju zwierzynę.
Ministerstwo uzasadnia swój projekt tern, 
że wskutek niezwykle ciężkiej zimy /-ginę- | 
ło w b. r. bardzo wiele zwierzyny i należy 
ja w ten sposób na-dluaszj - zas ochronić. 
Straty w zwierzostame. a mianowicie w 
zajacach i kuropatwach obliczają na 2 mi- 
Ijohjr sztuk, grubszego zwierza prawie zu­
pełnie niema, ą bażanty • spadły o połowę 
swojej pierwotnej liezebrości.

Niezwykły wypadek lekarski.
Pewiei wiejski li karz u leski 'zamieszka­

ły w okolicy Orta doniósł towarzystwu le­
karskiemu o ciekawym wypadku, któi y o- 
statnió miał w sT em lec; enia 44-letni Fe- i 
lice Galii posiadał od swego 20 roku życia 
kulę s?>apuelową w streu. Wypadek ten 
zdarzył mu się podczas walk aa wyżynie 
Asiago w -oku 1916. Dostawszy sie do nie­
woli został posła i., do szpitala, gdzie je- 
drrt. uwrżano, iż kula wyszła już z ciała,

fdyż rrna wskazywała na przejście kuli. 
ymezasem, jak się później okazało, rana 

byłr spowodowana nie przez kulę, lecz po- 
“bodziła od ul simka kości. Galii, który jest 
huchaLerein i który codziennie odbywa 
drogę 12 km. na rowerze, cierpi nieraz na. 
kurcze sercowe. Ostatnio dokonano na iim 
zdjęcia Roentgenem i stwierdzono, że ku­
la w ttalszym ciągu znajduje elę w prawej * 
komorze serca i odbywa razem z niem 
wszystkie rytmiczne ruchy.

powitania, ale wkrótce uwaga wszystkich 
skierowała się znów ku scenie.

Fani Ziuta też wyjęła lornetkę, lec* za­
miast skierować ją na scenę, zlustrowała 
szybko pierwsze rzędy foteli.

Znatazła go. Siedział w trzecim rzędzie na 
lewo. Tak to on napewno Poznała go po 
pięknym męskim profilu... Tera* odwrócił 
od niej głow«. Odłożyła lornetkę. Oczy ich się 
spotkały... Ukłonił się. W pób.iroku zdawało 
się jej, ie oczy jego zabłysły w uśmiechu... 
Oczywiście śmieje się z niejl Ale poczekaj 
mój panie przemądrzały! Poczęła układać w, 
myśli, co mu powie przy spotkaniu i co ona 
myśli o dżentelmenach, którzy w ten sposób 
postępująl... A może to zwykły złodziej!... 
Niepokojąca myśl przemknęła na sekundę 
przez jej głowę, ale przypomniała sobie w 
tej chwiji kwiaty Chyba zakochany złodziej. 
Lekki uśmiech zakwitł ua jej pełnych war­
gach. Tak, tak w miłości i na wojnie każdy 
podstęp jest dozwolony... Ale mimo to da mu 
za swoje!

Akt pierwozy wreszcie dohiegł do końca. 
Wśród ogólnego aplauzu snuszczono kurtynę 
i żyrandole rozbłysły tysiącem świateł.

—  Jak się pani podoba sztuka? — zaczął 
ją nudzić adwokat helski, który wraz z żoną 
i bratem zajmowali Jej lożę.

Pani Neta, najlepsza przyjnclółka Ziuty, 
obrzuciła ją krylycznem spojrzeniem. —  Ja-
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Ciiekawo^tki dla filatelistów.
Poczta Rzeszy wydała z okazji urodzin 

Adolfa Hitlera nowy znaczek, wartości 12 
fenigów, plus 38 fenigów wielkości 29,5x38,5 
milimetrów Projekt znaczka został wyko­
nany przez prof. Aleksandra Kleina. Do­
datkowa opłata 38 fenigów przeznaczona 
jest na fundusz kulturalny Rzeszy.

K R O N I K A .
W Wartzawie wrzpoczęł ńę  

sezon nowalijek.
(=) Warszawa, 17 kwietnia. Mimo długo, 

trwałej zimy sezon nowalijek zapowiada 
się w Warszawie jcanajleplej. Pomimo 
trwających jeszcze chłodów na wystawach 
sklepowych i w owocarniach widać już 
p* :rwsze świeże Jarzyny. Ceny są oczy­
wiście dla szerokiej publiczności jeszcze 
niedostępne, należy s<ę jednak spodziewać, 
że z nadejściem cieplejszych dni zwiększy 
sic poduż, a prz«z to nastąpi spadek cen.

1 tak, można już dostać w Warszawie 
młode ziemniaki po 4 zi ta kg (przed woj­
ną w tym okresie cipa-, ich wahała się od 
4—4.50 zł za kg), sałatę zielona po 50 do 80 
groszy za główkę, rzodkiewkę po 2 zł za 
bardzo mały pęczek, ogórki po 5 zł z a . 
sztukę. Pojawił się również młody sz' mak, 
szczaw i rabarbar, oczywiście inspektowe.

Pojawienie się na rnyku nowabj pocią­
gnęło za sobą obniżenie cen jarzyn sta» 
rych. Ceny nnarchwi, buraków, pietruszki 
i chrzanu spadły w ostatnich dniach mniej 
więcej o 50 procent.

topad bandycki pod Warszawą.
(as) U a w w n  17 Kwietnia. W  osadzie 

Sacin w pobliżu iś owego Miasta nad Pilicą, 
pięciu bandytów dokonało przed kilka dnia­
mi napadu na sąsiadujące % sobą cztery za­
grody chłopskie.

Po steroryzowapiu wszystkich domowni­
ków bandyci spęflzili ich do piwnicy, zabija­
jąc drzwi gwoździami. Następnie splądrowa­
li mieszkania rabując gotówkę, ubrania, bie­
liznę i artykuły spożywcze, poczem zbiegli 
na skradzionym jednemu % gospodarzy wo­
zie parokonnym,

W  sąsiedniej wsi Betki bandyci obrabowa­
li jeszcze jedną zagrodę, której mieszkań­
ców zamknęli również w piwnicy, Poszk »- 
dowanf gospodarze obliczają straty na 80 
tysięcy złotych.

Zarządzony przez policję pościg za bandy­
tami wykazał, iż zbiegli oni w kierunku 
Warszawy. W  sąsiednej kolonji Mogielnica 
znaleziono porzucony przez nieb wóz z koń­
mi, w jednej Z pobliskich zagród zaś wykryło 
wszystkie zrabowane gospodarzom rzeczy* 
Rysopisy bandytów przestano policji war­
szawskiej, która wszczęła poszukiwanie I 
zdołała ująć trzech uczestników napadu, 
mianowicie Bolesława Pestka, Bolesława Le­
wandowskiego i Leona Tomaszewskiego, po­
chodzących z Włocławka,

STAN W O P Y  NA WISUE dnia W fk  
kwietnia o godz, 7-mej rano wynosił? w 
Krakowie rohwe 272, w Zawichoście plus 
171. W  porównaniu z® stansm wody w o- 
statnicJ? dniach stwierdzono powolny al© 
stały spadek poziomu wody-

POPITY PRZEZ NOŻOWCÓW. —  
W  nocy wezwano Pogotowie Ratunków" 
na ul. Pułaskiego 12, gdzie Stanisław Sku­
pień został pobfty przez nieznanego spraw­
cę, odnosząc ranę kłuta biodra. .Po opa­
trzeniu przewiozło go Pogotowie do szpi­
tala na oddział chirurgiczny.

POTRĄCONY PRZEZ SAMOCHÓD. _  
Wezirraj po południu na ul, Kościuszki zo­
stał potrącony przez samochód. Albin Sliz, 
doznając ogólnych kontuzyj. Wezwane Po­
gotowie Ratunkowe opatrzyło, poczem po­
wierzyło go Ojiiee© domowej.

Uprawa ziół leczniczych.
Kraków, 17 kwietnia.

Obok ziół dziko rosnących, jest jeszcze 
cały szeieg ziół leczniczych, które z powo­
du ich wielkiego zapotrzebowania w lecz­
nictwie, a częściowego, łub całkowitego 
wyniszczenia w przyrodzie, imis-ały przejść 
do większej uprawy na plantacjach,

Wyliczymy z nich najważniejsze: Pra­
woślaz lekarski (AKhaea offic.), Kozłek le­
karski (YtAeriana offic,). Szałwia (Salna  
offic,), Dzięgiel (Angelicą ąrchangelica), 
Mięta pieprzowa (Montha pipertta), Rnta 
(Puta graveoiens), Malwa (Malwa arhoręa 
i sUvestris), Piołun (Artemisia Absint- 
hiurn), Lubczyk (Lewisticum offic,), Oman 
(lnu!a RtdenSum), Józefek (Hysopns of­
fic.), Goryczka (Gcntiana lutea), Miłek 
wiosenny (Adonis vern.)- Z ziół jednorocz­
nych: Rumianek (Matricaria Chamomil-
la), Kolendra (Co-riaudrum satiwam), Gor- 
ozyca biała (Sinapis alba), Drapacz lekar­
ski (Cnicus bendiefcus), Nogi p-tok lOalcn- 
dnła offfćJ; .

Zanim przystąpią do omówienia uprawy 
poszczególnych, wyżej wymienionych ziół.

(noszę zwróci 5 iwagę, że o p ogół uprawa 
większości ziół (z małemi wyjątkami)

nie przedstawia wielkich trudności,
ą w obecnym sezonie, największą trudno­
ścią. będzie nabycie nasion i sadzonek, 
gdyż w ubiegłym roku zbiór nasion z wie­
lu powoaów został zaniedbany. Dlatego te 
-  »"ze wera* rd obsiewu małych poletek, 
przedewsz, nkiun celem wyprodukowania 
większej Mości nasion i sadzonek, by w 
przyszłości przystąpić do obsiewu na wię­
kszą skalę.

Opis uprawy ziół rozpocznę jednym % 
najważniejszych surowców leczniczych, 
którego zbyt w każdej ilości jest zawsze 
zapewniony, a jest nim:
Prawoślaz lekarski (AJżhaea offięta»|is).
Najlepszą glebą dli śtozu będzie lekką 

glinka z domieszką piasku, przepuszczal­
na. Uprawa nie przedstawia większych 
trudności, n przygotowanie gruntr. nawo­
żenie i obróbka uodobne do znanej naszym 
rolnikom uprawy buraków, A więc w je-

Każdy
kto z© względu na swój zawód lub służbę powinien *»e" do­
kładnie rozporządzenia Generalnego Gubernatora dla okupo­
wanych polskich obszarów nie może zrezygnować z uka­

zać się mającego wkrótce dzieła pod tytułem

PRAWO
Generalnego Gubernatorstwa

wydano przez ObarlandesflerlNttfirat Br. ALBERT WEH, 
Kierownika Wydziatu Ustawodawstwa pny Urządzi© generalnego 

gubernatora,

Dzieło to, Obejmujące około 820 stron, mwtera rozporządze­
nia Generalnego Gubernatora oraz orwpisy wykonawcze do 
nich W układzie rzeczowym, wychodzi jako wydanie tek­
stów z krótMemi uwagam odsyłaczami orientacyjnymi 
i szczegółowym skorowidzem według najnowszego sianu 
ł Jest niezbędnym dla tych wszystkich, którzy stoją w kon­
takcie służbowym łąh handlowym % Generalnym Guberna- 
tostwero.

C e n a  2 » .  1 0 - -  ( R M .  5 - - )
Przy zamówieniu ggóry Z ł, «• -  (RM, 4-—)

Proszę wypełnić jaknajszybeiej następujące zamówieni©!

(Tu ó d e p .

Niniejszym zamawiam (y)„ egzemplarzy dzieła

..Prawo Generalnego Gubernatorstwa", 
w cenie subeK-ybcyjne] S p ,

*  dopłatą Re gr- tytuł©-n należności we dorę­
czenie.

Powyższą kwotę pr zeLazuję (jemy) równocześnie »a konto 
czekowe w Kommerzialhank AG w Krakowie, konto nr, 597 
Warszawa*), — Zamawiający roięszkająey w Rzeszy, powyż­
szą kwotę może przekazać na Ausland'r-Inkasso Konto nr- 
37910/75 w Dresdner Bank, Fiłiąle Troppau (itostsrheck- 
kpnt® Breslau nr. 26732). Na odcinku przekazu prosimy 
umieścić uwagę: Zamówienie dzieł* „Prąwo Generalnego Gu­
berni-torstwa" *).

Przy dostawie dołączony ma być rachunek i przekaz *),

*) Nicpelrzeto* skreślić.

Nazwisko

miejscowość- 

ulica __

UNIEW AŻNIAM
z«gubiojie deku 
mentyt {.egity- 
m seja  słnżb-w., 
Nr, 175 ns m h  
Oieboąja Adams, 
kaprala PoloJriąj 
Itojieji w Kruko­
wi©, *jur.'« urlo­
powa, kartę żyw­
nościową J legi­
tym acje Spółdziel 
ni Samopomocy 
Policyjnej w g ra  
kowte.

ne yjuyi.
NERWOBÓLE,

pnstrzały leczy je 
dypje Sanowen 
(hol Matuli. - 
niezbędny rów 
nią# przy grypie 
Bo naby >ia we wszystkich apte 
baeti 575k
RANY.CZERAKI
różo, wszelki« (ro 
pienia — leozy 
tylko Katnnbeno 
Matuli Do naby 
c.a we wszystkie; 
spiek ach #794

SZCZURY
ginę radykalnie 
po użyciu Pasta 
Pbospnorats Ma­
tuli — do naby­
cia wo wszyst­
kich aptekach I- 
io mu -jaeh

S78s

NUSZONĄ
męska garderobę 
knpuję płacę do 
brze: ni Oazowe 11/14 t1*M»
"M igW AŻNIAM
Zgubiona legify, 
macie n g. P 
Weronika Sta, 

12323
UNIEWAŻNIAM
zgubiona książe­
czkę TWzfd-oząl- 
ni, oraz d«kn, 
ment i. Jdłku na 
nazwisko Btażej 
Mamci. Skawina,
Kbpanks. 12839

POŻYCZKI
5 tysięcy na do­
kończenie budo­
wy poszukuje. —, 
notcętm-lą&ymi 

pokój w pTOcen- 
cie. — Ogłoszenia 
Cłnnisc Krukow­
ski Kraków Nr 
12805". 12306

PRZED-
WOJENNE

obiady: Jadłodą|.
qis Alina". Dbl 
m  29-

DOKUMENTY
osobiste Konra­
da Wabersieba iU- 
niew-.. liam, od- 
oalazeo dioszi 
oJaa- Kaiwaryj- 
ske 27. ®- Pod-

UNIEWAŻNIAMzgubioną kartę 
chlebową Nr.
1899. 12262

UWAGA!
Kto pożyczy ku- -- —1 -a za'’up 
1 pary koni ro 
boozycb- Zgłosze­
nia % adresem? Goniec grakow. 
Sk\ Kraków, „Nr 
12211“, 12211

UWAGA': pożycza, do nandla 
j^ 3' tys. złotych 
zabezpiecz/ — 
mieszHanie 1 bar. 
dzo dobre utrzy­
manie na pro­
wincji, a prócz 
tęgo 50 zi mię. 
siecznie- G-wiran- 
ejal Zgłoszenia s 
adresem: Goniec 
Krąko-.siri. Kra. 
ków. „Kr 12219“ - 

13319
AUT.P

ciężarowe do wy. 
najęcia na tnry. 
Terlecki Flor­
iańsko 55, tele­
fon 180-26 11909

fU B IA D A M
koncesje na bur. toIVnie tytoniową 
Szukam spóiniką 
z kapitałem- w- 
Ofcrty; Goniec 
Brak-. Kraków, 
„Nr. 12189“ .

“ŁĄCE
natychmiast 
naąrodze-.ie . m;Eistrątorcm 
mew osobom pry, 
wntnym, każde­
mu. kto zawia­
domi mnie które 
re: nośpi są za­
raz do sprzeda- 
ola. Ghee kuptćl 
Zgłoszenia: plisa 
Pijarska 19 pier­
wsze piętro — 
biuro. 666k

HILDAczekam na Ciebie 
o godz 5 tej w 
Cukierni. Bnre- 
nejskiej %omek 

11969
KONCESJI

ezynkarekiej po­
szukuje sie tgl". 
szepią: Kraków, 
„Nr. 12291“ .

19201

smsM, obuniik i głęboka orka. Ohok obor­
nika z nawozów sztuczpyc-h najodpowied­
niejszym będzie <11.h ślazu, potas, azot, a 
najmniej fosfor.

Wysiew-
Wczas m ‘ wiosnę wysuwa się nasion® 

ślazu do inspektów, gdzie po 2 do 8 tifa 
godniaeh skiełkują. Roślinki serp.»\ te 
flnbrze podlewać i uodpornione, i kilku 
tygodniach wysadzić w pole w odległośi i 
80y<EB em , lub nieeo szerzej, hy uJatwió 
okopywanie, które 2—? razy do roku na­
leży wykonać. Ślaz zimuje łatwo bez przy- 
kiyeia.

Zbiór.
SuTOwcem leczniczym są; Liśeies, kwiaty* 

a przedewszystkiem korzenie. Liście zbie­
ra się w dmgim roku i to liście dolne, 
najwyżej jedna ezwartą UAń % rośliny, hy 
nie ucierpiał zbiór głównego produktu, tj, 
korzenia. O ile nie mamy zamiaru produ­
kowania nasion, bo obiera się kwiaty, ęo 
nawet dodatnio wpływa na rozrost liści 
i korzeni- Z hektara zbiera się od 7,000 do 
L400 kg liści. Zebrane liście i kwiaty m -  
szy gig rozrzucone cienką warstwą, na 
przewiewnych strycbeah. Odpowiedni© 
rozdrobnienie liścia ślazu do rniewaSśi B  
przeprowadza apteka po nabyoin surowe®, 
na odpowiednich sitach.

W  trzecim roku uprawy wykopuj© się 
jesionią korzenie, wtedy to liście obiorą 
m  najdalej do lipea. Wykopane korzeni© 
najlepiej zaraz wypłakać (nie moczyć) w. 
czystej wodzie, oskrobaó cienko, krajać %\ 
kostki i suszyć w temperaturze około 35 
stopni. Przechowywać w suebem przewie- 
wnem miejsca, ^ibiój korzeni z hektar# 
wynosi około 3000 kg, Dla kalkulacji po­
daję ceny surowca w przybliioniu. Uesa 
liści suszonych od 1 zł do 2 m  kg. Ceną 
korzeni, zależnie od białości surowca i jo , 
go  kroju od 8 zł do 8 za kg.

J. H,

Urzędowe obwieszczenie
O g ł o s z e n i e ,

W„ywa się wszelki* osoby, którym na 
ooszairze Geporalnego Guberaatonstwa od- 
dąno zarząd powierniczy nad jakimkol- 
wie-kbądź i lajątklcm — bez względu na to, 
I  której strony poieoenie taki® nastąpiło, 
i ktęrę ijotychczas ąi© uzyskały potwieR- 
azeę/iaw myśl $ 8 ■w p o —-a&zeaia o zał©- 
tentu Urzędu Powierniczego dla General­
nego Gubernatorstwa (Dziennik rozporzą, 
u®eń Generalnego Gubernaio>-a dla oku-
TVlW7QinW/łll łłAlolTlnlnpowanych polskich obszarów etr, 8b), crag 
v 1 pierwszego postanowienia wykoamw- 
czego Jo J m o z ; rozporządzenia z dnia j® 
stycziM•* 1040 (Dziennik rozporządzeń Ge, 
neraląęigo Gubernatora dla okupewdaych 
polskich obszarów, ozssć II, sir. $2), aby 
natychmiast,

najpóźniej do dni# 20 kwietnia 1840 
żgłoaiły się — bądź pisemnie, :,ądź też 
u j i f t i e ,  —„ u  « w © g o  k o m p n t e a t n e g e  K " w

y) - p^Hp t
W  zgłoszeniu t©m podmn* być ma na­

zwisko j dokładny adres powiernika, dzień 
powołania a® mifejsc© powiernika, osoba 
lub władza, pnzez która powołana został
oraz nazwa, siedsiba i rodzaj powieraojMk 

liębif '
© sie;w ,t>c

   ,  podane w § 6 rosp
porządziła o założeniu Urzędu Powlęmi*

go przedeiębiorstwia,
N^ezgtósenuię się;w . .  

pociąga za sobą rygory 
porządzenia o założeniu 
o m go  dla Generalnego Gubernatorstwo e 
dnia 15 list -  J

Krakau (Kraków). 14 kwietnia 1040 r. 
Der Ldtór der Abteilnng Trenhandę1©!?* 

fiir das Generalgonu^rocment 
F l 9 d e c j<

kaś ty podniecona I Ale, ale zapomniałaś cał­
kiem w dąć jakąkolwiek biźulerję dzisiaj !

—• Rzeczywiście! —  skorzystała szybko z 
Okazji pani Ziuta. —  Muszę natychmiast m~ 
telefonować do domu! Zostawiłam pierścio­
nek i naszyjnik na toąłetee! O złodzieja dziś 
nietrudno! —  i z temi słowami opuściła ło­
żę.

W rzeczywistości, gdy tylko światła zabły­
sły, dała nieznajomemu głową znak w stronę 
bufetu, Chyba zrozumiał!...

Czekał na nią. Już miałą zamiar dać upust 
swojej trytąejj i przygotowała sobie nawet 
słowa ostrp i szydercze jak sztylety, gdy 
spotkała jego wzrok pełen bezgranicznego u- 
wjeibienia, oczy wrące miłością.

—  Jak pan śmłafi,,,
:-r» Pani!,.. —  w  *.yra jednym smwie zam 

knął wszystko.
—  Tak nie postępuje prawdziwy dżentel­

men! nie dawała zą wygraną,
—  Proszę mi wybaczyć, ale kocham paniąi 
y... czy zachciałaby pani zostać moją żoną?

Oświadczyny na środku bufetu teatral­
ni NJ«, to jnż jesł szczyt!,.. Przędewszyst- 

kjem nie znam pana wcale,,. *=- rttaiewętf 
uśmiech zabłąkał się na usta pani Ziuty.

—  Jestem Stanisław Żarneckii — przed­
stawił się spiesznie, —  Jestem dyrekterem 
banku zachodniego. Mam stanowisko. Mogę 
pumą otoczyć zbytkiem,*

**- A co będzię z Mźuterją? —- wpadła mu 
znienacka w słowo.

—  Z biżuterją? —  glos jego hyl jakby 
zjekka zaskoczony i zdziwiony. —  Podaruję 
pani też coś z biżułerji- Go prawd# nie 
przypuszczałem, że jest pani aż tak wielką 
materjaJistką, ale mimo to nic pąri w mych 
oczach ni® straciła,,.

— Ach więc wedtog pana Jestem materja- 
Jistką! Przypuśćmy nawet, że tak jest. —* 
Wyraźnie się wykręca, przemknęło Jej przez 
myśł, A wjęc jednak złodziej! Tu jednak 
nić jest miejsce odpowiednie dla naszej roz­
mowy — dodała głośno. —  Może pan pozwo­
li z« mnąl

—  Więc jednak mogę mieć radzieją!.„ —  
głos jego załamywał się radością.

Zeszli razem do foyer. On kazał sobie po, 
dąć płąszęz, a pani Ziuta w udędzycząsię na­
pisała krótki bilecik z usprawiedliwieniem do 
swych znajomych w mży. Pragnęła jeszcze 
trochę zyskać na ezasję, targana sprzecznemi 
uczuciami, nie mogła się zdecydować na krok 
stanowczy. Czy zawieść go wprosi na komi, 
sąrjąt? Nią! Niech się wytłomaczy na miejscy 
kradzieży. Tak będzie najlepiej! Ukrywała 
jeszcze sama przed sobą, że przykroby jej 
byto go oskarżyć, f  en "zfowtek zaczął jej się 
eeraz bardziai oodobać...

Wsiedli do autą. Bliskość jego byta jak u.
pajaąca pmszrzota IN I

fizy nie ma mi pan czegoś do wyznania? 
spjlała go, gdy anto ruszyło z miejsca. « -  
chciała rozświetlić U: całą sprawę, lecz mb 
mowoii gtos jej nabrał cieplejszych tonów...

—  Kocham cię najdroższa! —  pieszcząca 
ręką objął je drżącą kibić i nachylił się uąd 
ustami...

Opierała się jeszcze*
—  Panie!...
Usta ich się spotkały przyciągnięte jakąś 

sił; magnetyczną*,,. 7© złodziej! — ząkołątałą 
myśl, ale wnet rozpłynęło się wszystko w 
stadkiem ukojeniu szczęścia,,-

Auto zatrzymało się nagłym zgrzytem i 
przywróciło ich do rzeczywistości...

Pani Ziuta wysiadła pierwszi,, poprawiw­
szy szybko wtasy. Była stezęśliwai Jakże na- 
prawdę szczęśliwa!

—  Chodź najdroższy!
Weszli do domu ramię przy ramieniu, pj° 

trząc sobie ufnie w oczy. Cp ją obchodziły 
jakieś martwe kamienie...

Otworzyła drzwi
—  Mam złodzieja! Mam złodzieja! —  krzy- 

ezate od progu Marysia,
Peni ZInIe drgnęła, jak zbudzona z ezaro- 

wnego snu.
— Papałam ztadzlłjs'! —  f 0iBfeeen|r» 

głosem ciągnęła Marysią —  jak wsiadał de
to mu wazysiko "debraliU i

Serce pani Ziuty poczęta bić jak szalone-
—  Ce'ty wygadujesz Marysiu! Mic nw go* 

zumiem!
—  Bo to byta tak —  rozgadała się Mary 

«ia, Jak pani poszła, to sobia przypomnia­
łem, że ten monter co naprawiał dzisiaj te­
lefon coś za długo majstrował w pani poko­
ju. A potem, jak odchodził, tp mu tak jakoś 
Źle z oczu pątrzyłp i okropnie się spieszył 
Jakem sobie to wszystko przypomniała, tok 
nię wieje myśląc, pobiegłam na komisarjwt 1 
opowiedziałam im o tem dokładnie. Kazali 
mi wrócić pilnować mieszkania, że oni się już 
tero zajmą j dadzą mi znać, Więę wróciłam 
i czekam, Aż tu przed dziesięciu mfnutami 
telefonują do mnie z komisarjatu, że go już 
złapali. W domu powiedzieli, że wyjechał 
więę pojechali na dworzec i tam go eupli. «-* 
Jeszcze się zdziwił, że go nakryli, bo dla 
zmylenia włożył jakiś bilet do kasetki o© go 
znalazł na toaletce,..

Z Genui odbijał luksusowy statek, bp od­
być przejażdżkę po Morzu $ródzi#m»*m-

Oparty © burtą, zapatrzony FO?młf©“ /anyro 
wzrokięm w swoją mtodą żoue. srał dyr^dor
Żarneefci

—  Powiedz mi JSiułeczko, czy byłahyJ po. 
kochał# złodzieja?

H.
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K R A K O W S K A  H U TA  S Z K Ł A
Kraków , ul. Lipowa 3,

t e  fo n  171-88
d o sta rcza , fla s zk i, o ra z skupuje  
w  ka żde j ilości biała i p ó łb ia łi 
Ś98k  s tłu c zk ę  szkla n ą .

PODATKOWE
1 adm inistracyjne . interwencje 
u włada niemieckich i polskich.

PODANIA
przepisywanie i tłumaczenie.

JEŃCÓW
zwolnienia. — Pośredniczenie* 
zlecenia. — Porady prawna

Biuro MIKULSKI et Co.
Kraków, Basztewa Nr. 10, — 

parter. — telet. 159-35.
408k

DLA
reperacji szybow­
ców  poc-uKuje się 
10 stolarzy, 10 
ślusarzy. Pierw­
szeństwo m aja ci, 
którzy zatrudnię 
u  byli przy bu­

dowie szybowców 
Zgłoszenia wraz 
ażyciorysem  nad­
syłać należy pod 
adresem: „F . M. 
Mielec, „Postla- 
geitnió": 71Sk

k u c h a r k a
(kucharz! — do 
dworu koło Kra­
sowa potrzebna. 
Zgłoszenia odpi­
sy świadectw do 
„Gońce Krakow­
skiego Kraków 
pod -Nr.- 12173" 

12173

t e c h n i k -
dentysta, posia. 
dający urządze­
nie -  poszukuje 
lekarza do współ­
pracy. — G rniec 
Krak., Kraków, 
„Ul 2077“ .

12077

h a f c i a r k ę
dn kolorowego 
haftu przyjmą. —  
Dygut, K  raków, 
Bracka b. m. 22.

POSZUKUJĘ
olnej prasowa­
l i . do Chemicz- 
i pralni i  far- 
irni: A leja  Sło_ 

19, —  
12198

DOKTÓR
lamotńy, okolica 
pod Krakowem, 
poszukuje sym­
patycznej, inteli­
gentnej Pani do 
prowadzenia go- 
ipodarf twa do- 
nowego. Znajo. 
jffośó’ jeżyka m o­
nieckiego w ce- 
u k o„w “ rsacii 
. “ żądana. Oferty 
wyczerpujące — 
• wować Goniec 
Krakowski. K r” 
rów „N r 12238“ .

12238

FOTO-
LABORANT

wyspecjalizowa- 
u - w fotogra­
fia ch  amator­
skich potrzebny 
zaraz. Oferty tyl. 
ko ną piśmie z 
podaniem refe­
rencji, warunków 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, — 
„N r 12235“ . 12235

DZIEW CZYNĘ
pracowitą, zna­
ją cą  gotowanie, 
zaraz przyjmę. 
Filipa o. miesz­
kanie n. Zgłosze­
nia godzina 8— 
13. 12201

FOTOGRAF
(operator, retn- 
szer, laborant) — 
potrzebny na sta. 
łą posadę w F ra- 
Vowie od L maja. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków, „Nr.
12&Ó0". 12300

POTRZEBNA
dochodząca d onie 
mow’ ecia i star­
szej dziewczynki. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., K ra­
ków, „N r. >2284“  

12284

PRZYJMIE
czeladnika kra­
wieckiego': Podo. 
lecki, Zybldkie- 
w icza 5. 12258

CZELADNIK
fiu>arski z prak. 
tyką tokarską. — 
u o'orz— ia: K ra. 
ków, Przem ysło­
wa Nr. 13/11.

12257

E K S P E p jE N T-

Wwspenjalizowaną 
pralni chemicz­
nej, — przyjm ie 
Franciszek Jogał- 
ła, Kraków , D ie. 
fla  98. 1235(4

POTRZEBNY
czeladnik szew­
ski de roboty bu. 
tów z cholewami. 
Gertrudy 10,’ Sa­
dowski. 12226

EKSPEOIENT-
KA

rutyrowana z 
jeżykiem  niemie. 
ckim z branży 
galanteryjnej — 
poszukiwana za­
raz. G oniej K ra­
kowski, K -aków, 
„Nr. 12275“ .

12275

KREŚLARZ
budowlany od 
zara>. Zgłosze­
nia miedzy 5— 7, 
Botaniczna! 10/9.

■2278

FRYZJER,
znajomość nie­
m ieckiego, spec. 
wodna, farbowa­
nie — poszukuje 
posady. — Goniec 
Krak., Kraków, 
„N r. 12193“ .

12193

PRZYSTOJNA
m łoda,, kultural­
na szuka .prany 
lano lektorka. 
lub towarzyszka. 
Zgłoszen.a: Go­
niec Krakowski, 
Kraków, —  „Nr. 
12223“ . 12223

PANNA
do dzieci, jeżyk 
fran usfci. ■■■ m iła 
prezencją poszn* 
kuje zajęcia. - -  
Goniec Krakow­
ski, Kraków, —  
„N r 12227“ . 12227

DOCHODZĄCĄ
zajmie sie goto­
waniem, szyciem. 
Kraków, św. Ja­
na 13 m. 40.

12272

MAGISTRA
farm acji, katoli­
czka, z dobrą 
praktyką, szuka 
posady, najchęt­
niej Kraków. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków, „Nr. 
12277“ - 12 !77

URZĘDNIK,
(pierwszorzędn a 

siła, .wieloletni: 
praktyka, perfekt 
niemiecki kor«_. 
piondencja w obu 
jeżykach oraz 
wszelka znajo­
mość biurowa. — 
Poszukuje zaję­
cia zaraz w Kra. 
ko wie lub na 
prow incji. Z g ło ­
szenia: Goniec
Krakowski, K ra­
ków. „Nr. 12322“ .

12322

BUeETOW IEC
kelner, zdoli.y -  
szuka posady za. 
raz. Goniec K ra­
kowski, Kraków, 
„Nr. 12331“ .

5,2381

K u p n o

K U PIĘ
realność, parce­
le w Krakowie. 
Cena około 80.06/; 
Bliższej a „ " in r i  
do omówienia. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Kraków ski, 
Kraków, „Nr. 
12259“ . 12259

KUPUJĘ
ubrania męskie, 
płaszcze letniB, o. 
buwie — płace 
dobrze. —  Sklep 
Kom is—yy. R y­
nek Główny 26, 
I  p. 12280

MASZYNĘ
pierścieniową do 
szyela kupi — 
M ichało eikiegu 
15/16, parter

,“295

KUPUJE
i przerabia stare 
sin bro, R ajska 6 
of- pracownia.

12206

LODOWNIĘ
dużą w dobrym 
stanie kupie. — 
Zgłoszenia: Ma­
tyja, Kraków 
Tomasz0 6, 1,2203

JA D A LN IĘ ,
sypialnie, tap­
czan, biu 'ko ku­
pie zaraz. Zwie- 
rzynieck 9, m l ,  
godzina 1—3.

12241

KUPIĘ
maszynk”  do 
masowego w yro­
bu lodów. Zgło­
szenia: Goniec
Krakowski, „ 
ków, „N r 12225“ .

12225

K U PIĘ
w dobrym  stanie 
2 srebrne lisy  i 
palto karaknłowe 
duży rozmiar. — 
Zgłoszenia: Go.
niec Krakowski, 
Kraków. — „N 
12228“ . 12228

PARCELE
wKw kowie, wzgl 
o_oiiey kupie. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków, — „Nr. 
12229“ . 12229

M ASZYN'
dos życia używa­
ną kupie, podać 
cene. Zgłoszenia: 
Goniec Kraków, 
ski, Kraków,

Nr 12230“  12230

ROWER
męski w dobrym 
stanie c azyjnie 
kupie. Zgłoszenia 
Kraków, Jagiel­
lońska 10, —: II. 
piętro, m. 7.

12231

SZAFĘ
ubraniową, uży­
waną okazyjnie 
kupie. Zgłosze­
nia: Goniec K ra. 
kowski, Kraków, 
„N rlz232 . 12232“

URZĄDZENIE
wyrobu wody !o 
dowej, lemoniad 
kupie zaraz. —  
Zgłoszenia: Go-
nieo Krakowski, 
Kraków. „Nr.
12269“ . 12 !69

KUPIĘ
maszyny do ob­
róbki drzewa, 
heblarkę banze- 
ge kombinowaną 
z cyrkularką i 
fryzarkę. Zgł -ze 
nia: 3 raków,
„Beskid". Sien­
kiewicza 2 m. 5.

12271

GAULOTKĘ
szklaną na lade 
sklepową kupie. 
G-oniefe Krakow­
ski, Kraków, „N r 
12276“ . 12276

KUPIE
noszoną gardero. 
bę, bieliznę 7— 
przyehouzę do do­
mu: Bracka, 10/7, 
podwórze. 12298

POSIADAM
160.000 złotych — 
kupie natych­
miast wille — 
najm niej m orgo­
w y ogród. Zgło­
szenia: Goniec
Krak., Kraków, 
„N 719k“ . 719k

KUPIĘ
pianino lub for- 
tepian. Zgłoszę, 
nia: Goniec K ra­
kowski, Kraków, 
„Nr. 12296“ .

'2296

PŁASZCZ
dpmsk], elegan­
cki i chłopięcy, 
ubranie, zarzutkę 
męską kupie: 
Starowiślna 12/22 
oficyna lewa.

12255

MASZYNĘ
do pisania kupie 
o lary jn ie . Sklrp 
cnkierniczy, Kra­
ków, Dietlowska 
46. 12097

TAPCZ*N,
futro, ubranie, 
bieliznę, biżute. 
rje zakupi „P o ­
spiech" Starp- 
wiślna 21. 11154

UBRANIE
jasn >, buciki 42 
n :. eleganckie ko. 
=tjum jasny >.n 
pie. M ikołajska 6 
m 4. 12151

PATEFON
kupie — oraz pia 
nino, maszynę, 
tapczan, lustro. 
M ikołajska K m 
45 I  o. 12152

PIANINO
fortepian —  kupi 
ksiądz: Zgłosze­
nia: Goniec Kra. 
koV. ski, Kraków, 
„N r. 12144“ .

12144

KU PIĘ
parcele lub do- 
m«k w Rabce — 
możliwie bil «ko 
zakładu — Cena 
5— 10 tys. W iado­
m ość: G o”  lec Krą 
kowski, Kraków, 
„Nr, 12044“ .

13/44

ZŁOTY
pierścionek, obrą. 
ezkę kupię. Zgło­
szenia: ul. Ja­
giellońska 6a, m. 
7 12282

DYWAN,
bieliznę wszelką, 
oraz meble za­
kupi Pośpiech", 
Starowiślna 21.

11436

KUPUJĘ
noszoną gardero. 
bę, obuwie, bieli­
znę — płacę naj­
wyższe ceny: — 
Kraków, Staro­
wiślna 54, IV  pię 
tro. mieszkanie 
20, front. Przy­
chodzę do domu 
bez zobowiązania 

11986

PIANINO
kupię, wyklucze­
ni handlarze. — 
Goniec Krakow­
ski Kraków „Nr. 
11133". 11133

ZŁOTE
wyroby, aparaty 
i przybory foto­
graficzne, kry­
ształy kupuję: — 
A leja  Słowackie­
go 18, mieszkanie 
5. 12002

PIANINO
fortepian, fishar. 
m onję kupi ksiądz 
zaraz. — Goniec 
Krak., Kraków, 
„N r. : 20ńV .

12008

BIURKO
maszynę do pisa­
nia — kupię. O- 
ferty —  „Goniec 
Krak., Kraków, 
„Nr. 12174“ .

12174
TAPCZANY,

biurka kupi Dom 
Handlowo - K o­
misowy, Szpital­
na, róg Tomasza.

12080
SYPIA LN IĘ

i jadalnię nowo­
czesną kupie na­
tychmiast. Zgło­
szenia Kraków, 
Rynek gł. 39, m. 
4, od 2—4. 11960

WYRWICŻ,
Kraków, W ielo­
pole 10 — kupu­
je : patefony, p ły­
ty gramofonowe, 
garderobę, meble, 
dywany, aparaty, 
przedmioty sre­
brne, maszyny, 
obrazy, kryszta­
ły , porcelanę, p ia. 
nina, futra, ka­
mienice, wille, 
pensjonaty, dom- 
ki, parcele, go­
spodarstwa oraz 
przedsiębiorstwa 
handlowo .  prze. 
myślowe. 12126

TAPCZAN
kupię. Zgłosze­
nia Rynek gł. 39 
m. 4 od 2— 4.

11961

ZĘBY
sztuczne stare 
korony — most­
ki — kupuję Kra­
ków, ul. Staszica 
11 m 1 popołu­
dniu. 12129

UBRANIA,
bieliznę noszoną 
kupuję — na żą. 
danie przychodzę 
do domu: Józefa 
42, m. 2. 12176

KU PIĘ
złotą biżuterję i 
brylantowy pier­
ścionek. — Płacę 
dobre ceny, Zy- 
blikiewicza 8/2 — 
godzina 16—18.

12017ZŁOTE
pierścionki, bran- 
zolety, łańcuszki 
kupię: Grodzka 
2, m. 9, oficyny, 
I piętro. 12195

ZŁOTE
przedmioty, stare 
zęby kupię. Flo­
riańską 3/8.

12182
PŁASZCZ

letni męski w do­
brym  stanie, ku­
pię. — Kraków. 
Czarnowiejska 76, 
sklep. 12196

KUPUJĘ
noszoną gardero­
bę —  płacę naj­
wyższą cenę, na 
żądanie przycho­
dzę do domu: — 
Józefa 22, Was- 
serman. 12029

SYPIALNIĘ,
jadalnię, tapczan 
kupię natych­
miast. — Goniec 
Krakowski, K ra­
ków, „N r 12240“ .

12240

MASZYNY
STOLARSKIE

knpię. W iado­
mość —  „Goniec 
K rakowski" — 
Kraków, „Nr. 
12133". 12133fortepian ," piani­

no, nowe włósie, 
trawę morską, 
złoty pierścio­
nek. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, — 
„Nr. 12213".

12213

MASZYNY
do szycia używa­
ne kupuje: K ri. 
scher, Zwierzy­
niecka 6. 12104

O KAZYJN IE
kupię sypialnię 
do 600 zł. Oferty 
Goniec Krakow­
ski Kraków „Nr. 
11929“  11929

ZŁOTO,
srebro, brylanty 
kupi: M ichałow­
skiego 15/16, par­
ter. 12294

MEBLE
wszelkie kupuje, 
najwyższe ceny 
płaci gotówką — 
Hala Meblowa, 
Wiślna 4, parter.

12279

W SZELKIE
m aterjały budo­
wlane we więk­
szych iiościacn 
zakupuję. Inz. 
HoIIinger, Kra­
ków Urzędnicza 
39, m. 10. 11343

K U PIĘ
większą ilość fla ­
szek m onopolo­
wych, jednolitro. 
we. Zgłoszenia: 
Dobijowa, R a j­
ska 24. 1.2260

KUPUJE
stare srebro, pła. 
ci najwyższe ce­
ny — wyrabia 
srebro stołowe: 
Grodzka 10, —  
w podwórcu.

12022KUPUJE
mehle używane. 
Kraków, W ielo­
pole 12, Sklep 
mebli używanych 

12261

ZŁOTE
korony, mostki, 
stare zęby i inme 
kupuje: Mikołaj­
ska 5, m. 5.

11095ZARZUTKĘ
męską, wzrost 
średni, kupię. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków, „Nr. 
12310“ . 12310

MARKI
pocztowe kupuje 
dziesięć lat ist­
niejąca „F ilate. 
lia“ , Rynek 9.

12023
SZAFĘ

kredens, zegarek, 
ubranie, obraz, 
pianino lub krót­ mmmmm
ki fortepian ku­
pię i Karmelicka 
17, m. 9. 12007

MEBLE
antyczne, stąrą 
porcelanę, obra­
zy i dywany per­
skie przyjm uje 
do sprzedaży ko­
misowej Sklep 
Kom isowy E. 
Górska, Kraków, 
Floriańska 7, 1 p.

12309

BIZUTER JĘ
złotą kupię, naj. 
lepiej zapłacę: — 
ul Jabłonowskich 
7 m. 4, godzina 
•11—1. 3— 6.

1202U

MOTOCYKL
kupię, —  dobry 
stan: Kraków, 
Olsza, Orkan a 
38/1, między 7— 9 
wieczór.- 12045

PŁASZCZ
męski, — damska 
garderoba, oraz 
waliza szafowa 
kazyjnie do sprźe 
dania: Radziwił- 
łowska 27/1, m. 4.

12199KUPIĘ
dom w Krakowie. 
Pośrednicy pożą­
dani. Oferty, Go. 
nieo ! Krakowski, 
Kraków, „Nr. 

:i2107“ . 13107

NAJKORZYST.
N IEJ

sprzedaje kamie, 
nice, wille, domy, 
pn -cele, majątki. 
B‘ vipodarstwa: — 
„ i  uform ator". — 
Kraków. Pijarska 
19, Duży w ybór! 
Inform acje ■ bez­
płatnie! 667k

STARE ZĘBY
kupnje i przera­
b ia  Zakład den­
tystyczny. Dietla 
60. 11427

ZAKOPANE.
Centrum handlo, 
we. — Dorn ze 
sklepami, 55.000. 
W iadom ość: Ku. 
bińsL', Krupów­
ki (s^łcp tytonio­
wy Paudj na).

698k

D W  E
m orgi pola or ­
nego koło Dąbia, 
całość 17.000 —  
sprzeda zaraz: 

Krzyżanowski, 
Prądnik Czer­
wony, — Piłsud­
skiego 17. 12243

MASZYNĘ
krawiecką w do­
brym  stanie — 
sprzedam. K ra­
ków, Zamojskie­
go 67, m. 7.

12246

PARCELĘ
sprzedam budo­
wlaną 866 sążni, 
Bronowice, szyb­
ka decyzja. — 
Zgłoszenia: Kró- 

8/5. 12212

DO
sprzedania: ży­
randol 5-lampo- 
w y, — 2 obrazy 
włoskiej a? ko! y 
m alarskiej, zega. 
re* męski z b n n  
zoletą. Kraków, 
Odrowąża 14, m. 
6. 12215

SMOKING, 
PATEFON

walizkowy za­
graniczny sprze­
dam. U jejskiego 
10/4, godz, 15— 
17. 12220

SPRZEDAM
maszynę do pra­
nia „M arysię" — 
gablotkę oszklo­
ną 109,70 en. na 
ladę sklepową, 
wannę cynkową, 
lampę w iezącą 
naftową. Goniec 
Krakowski, Kra­
ków, „N r 12234".

125(34

ROWER
męski Rekord ,0 
riginal, prawie 
nowy ’ komplethy 
sprzedam. Rako. 
wieka 6, m. 10, 
od 2— 5. 12236

PATEFON
walizo wy o pięk 
nym głosie sprze­
dam. M ikołajska 
6 I piętro (4).

12237

DWOREK
murowany, cztt • 
roubikacjowy, -  
budynki góspo- 
darcze, tysiącsą- 
żąiowy ogród 0- 
wocowy, 'wpłaty
32.500. — Połowę 
kamieniczki no­
wej dziesięeion- 
bikacjową 32.000 
okazyjn ie: Sko.
wron ski, Rynek 
39, —  telefon
158.66. 12207

R A K IE TĘ
teunisoWą, skrzy, 
pce, cytrę, odku­
rzacz elektiyczny 
sprzeda tanio 
Sklep Komisowy, 
ul. Floriańska 7.

123u7

POLE
1 m órg do par- 
celacji 170 mtr. 
frontu — cena 
20 lOu. 20 minut 
od tramwaju. 2 
m orgi po1 a w ‘Żu­
kowicach paree- 
lacyjn je. — Dom 
10 ubikacji, pie. 
trow y z mansar­
dą, 10 minut od 
tramwąjn, ta r ‘ o 
sprzeda koneesjo. 
nowąn Biuro —  
„W łasna Strze. 
cha“ , Kraków, 
Rynek Główny 10 

12292

FORTEPIAN
pianino, maszyna 
Singera, jadalnia 
i sypialnia now >. 
czesne, kredensy, 
stoły, krzesła, 
biurko, różne in­
ne m eble sprzeda 
ok ” zyjńie, Hala 
Meblowa, Wiśtna 
4, parter. — K u­
puje wszelkie me­
ble, płaci gotów ­
ką. Uwaga: W iśl. 
na 4. 12293

M A TER JAŁ
angielski, sporto. 
\ y, do sprzeda­
nia. Zgłoszenia: 
Goniety Krakow­
ski, Kraków. „N - 
12283“ . 12283

MASZYNY
do szycia nowe 
i o k s i.jn e , igły, 
części ‘ o n aszyn 
stale na składzie: 
K riscber — K n  
ków, Zwierzynie 
ckr 6. 10753

HAPMONJA
Hobnera, aparat 
fotograficzny — 
sprzedam K ra­
ków, Starowiślna 
l°/22 ofio. lewa.

12163

PATEFON
dwusprężynowy 
pierwszorzędny 

głrs, sprzedam, -r 
Kraków, Wielo- 
pole 10. W yrwicz.

12139

UBRANIE,
futro, kilim, bro. 
szkę, firankę — 
spr :eda ,.’.’o 
spiech", Staro, 
wiślna 21. 12155

SPRZEDAM
płaszcze męski, 
damski, suknie, 
'rak , k ostj- m
kryszl ały walizę, 
patefon, nakrycie 
stołowe. Kraków, 
W ielopole 10, — 

12137

ZAKOPANE
Biuro Zleceń 
.M orskie Dko 1 
sprzeda wille, — 
pensjonaty — od 
15.000.— do 280 
tys. zł., parcele 
budowlane —  od 
10.— zł. za m etr 
kwadratowy. — 
Kontrakty rejen- 
talne natych­
miast bez prze­
szkód. W ystrze­
gać się Ulicznych 
pokątnyeh pośre- 
d lików. 631k

DOMY
parcele sprzedaż, 
kupisz — najko­
rzystniej przez 

Polonię", K ra­
ków, Zwierzynie­
cka 9. 11859

DWIE PARCELE
budowlane. u- 
zbrojone nu Grze 
górzkach sprzeda 
adwokat Skiba, 
Basztowa 24.

12263

PIANINO
krzyżowe, płyta 
metalowo - pan­
cerna — sprze­
dam: M ikołajska 
6, piętro (4)

12042

SPRZEDAM
drzewo opałowe 
w większych ilo? 
ściach — dąb i 
brzozą loco K ra. 
zów. Zgłoszenia: 
z grzeczności — 
Sk'ep tytoniowy, 
K r i1- >w, ul. Mi­
kołajska 1. 3.

11949

DOSTARCZAMY,
jnrzeda.iemy na­
turalne, gwaran. 
tow&ne soki w i­
śniowe, malinowe 
nt cukrze w każ. 
dej ilości z do­
stawą, dopóki za­
pas starczy. 
Sklepy: Jagien­
ka. Szewska 2 — 
Szlagor Gerlach, 
Długa 67. J1677

DOM
z ogrodem , Wola 
Justówska^ sprze­
da . kanc. .'dw. 
D r Nitscha. — 
Krrków. R j net 
44. 11461

AROM ATY
do wódek, poma- 
dek, łemonird 
banvikj: Topplo 
w *  10/3. 12i>3£

WuŻKI
DZIECINNE,

kółkc, części, ro. 
wery, rowerki, 
hulajnogi —  na­
wet z 'pełnie zni 
szozone — kupu­
je . sprzedaje, ża. 
mienie. Pre>./zyj- 
na "  uprawa. —  
zakładanie gum: 
„Zam czyk", Kai. 
waryjtka 36.

12170

BOREK
Falecki — narc­
ie 350 sążni —  15 
złotych sążeń 
sprzeda , ,ln for. 
ma‘ or“ , 1 (raków 
Pijarska 19.' '

625k
FORTEPIAN

krzyżowy pancer. 
ny, piękny, kró­
ciutki sprzedam 
okazyjnie (w y­
jeżdżam), Staro­
wiślna 12/22, ofic. 
lewa. 12302

PATEFON
szwajcarski, pły. 
ty sprzed ~m. Sta. 
i -wiślna 12/22, o 
ficyna lewa.

12393

OKAZJA!
Pathefon, aparat 
elektryczn: W i.
brator do masa­
żu, czarne ubra­
nie sprzeda: 
Sławkowska 11, 
biuro na prawo, 
w podwórzu.

12281

OBRAZY
Axenł owicza. Sta. 
chiewicza. W oj, 
cieeha Kossaka 

Chlebowskiego, 
Karpińsk ege, 

Jaroszyńskiego i 
wiele innych — 
tanio1 sprzedam 
„G w arancja" -  
Kraków.' Staro 
„1 ilna 12 12162

JA D A LN IA
dębowa z zega­
rem do sprzeda­
n ia : — Dębniki, 
Skwerowa 30, n-. 
drzwi .7, bd 3—5.

12202

s p r z e d a m
płaszcz nowy wi > 
senny, - angielski 
na wysoką, tęż­
szą osobę, ulica 
Szlal 13/22. II  p 

12332

PŁYTY
operowe sprzeda 

Chrześcijański 
Sklei> Komisowy, 
św. Tomasza ,30.

13320

ZAKO PAN E
P a r c e l budowla, 
ną, p ie rw s i rzed­
nę położenie — 
1 200 mkw. — 
30.000. W iado­
mość: Kubiński, 
Krupówki (Sklep 
tytoniowy Paudn. 
na). 720k

ZIEM N IAK I
spr * łam  zara .. 
W iadomość: Die­
tla 95/3. 12321

PIĘKNY
FORTEPIAN

światowej marki, 
ż angielską me­
chaniką, koncer­
towy, prawie zu- 
pełnie nowy, 
czarny sprzedam: 
M ikołajska 6, 
I piętro (4).

.2818

WÓZEK
dziecinny do 
sprzedania. Lore. 
tańska 18 m. 7.

12315

POKOJU
skromnie umeblo­
wanego, ewem iai 
nie bez mebli — 

wejściem  z kla­
tki schodowej — 
poszukuję dla pa. 
a? Zgłoszenia: 
Goniec Kraków, 
ski, Kraków, „N r 
11936“ . 11936

SPRZEDAM
iszcz damski, 

kapę na łóżka, 
ślubną białą su­
knię, aparat fo­
tograficzny, obra. 
ży, kryształy. — 
Starowiślna 12/22 
ofic. lewa

12304

M IESZKANIA
każdej wielkości 
Jagiellońska 10/6 
Najstarsze B :nro 
Szachowska. —

11569

DAMSKI
płaszcz sprzedam. 
Kraków, Zwie­
rzyniecka 10 m. 
14. 12268

POKÓJ
umeblowany dla 
solidnego Pana 
na stanowisku — 
poszukiwany w 
centrum, — prz”  
1-ulturaL-" j rodzi 
nie. Goniec K ra­
kowski, Kraków, 
,Nr. 12264“ .

12264

•KLEP
Kom isowy przy 
ul. Floriańskiej 7 
sprzeda tanio: 
dywany pi rskie, 
kryształy, konso­
lę empirową, 0- 
brazy- Hoffmana, 
Bieszczada, Gi- 
bińsklego. W y.

grzewalskiego, 
portrety Dani­
szewskiego, Kola- 
sińskiego i : inne.

12308

SPRZEDAM
2 liżk a  blaszani 
z materacami, 
szafę, stół, 4 
krzesłu. Pędzi 
chów 6 m. 5.

FUTRO
męskie, damskie, 
błam futrzany —

lio^alaska eińr-
ny, lustra duże, 
małe, umywalnia 
lusti em marmu- 
rowem, maszynę 
pierścieniowa fi 
ranki, port jery, 
dywanik, para­
wan japońsł i ■ 
eprzed1 : Micha­
łowskiego 15/16.

12297

SPRZEDAM
maszynę Singera 
pierścieniową: — 
Kraków, św. Ja­
na 28, m. 1.

12299

MOTOROWER
setkę, mało uży 
waną, sprzedam. 
Zgłoszeń a: Go­
niec Krak., K ra. 
ków, „Nr. 12338’ 

12338

K A M IEN ICĘ
jednopiętrową - 
dziesięć ubikacyj, 
komfort, ogród, 
50,000 — sprzi 
..Inform ator", 
Kraków, Pijarska 
19. 717k

POŚLUBI
Zaraz panią, po­
siadającą sklep, 
krawiectwo; lub 
za natychmiasto­
wą pomoc - b. 
wyższy urzędnik, 
(98), w.yl ształco. 
nv, inteligentny, 
przystojny, do­
brego serca, 
wdowy, rozwódki 
chętnie. Pośred­
nictwo wynagro. 
dze. Goniec Kra. 
kowski, Kraków 
„N r. 12203“ .

12203

20-LETNIA
z wykształceniem 
wysoka, ładna, 
zgrabna, pnzn 1 
m iłego, wysokm. 
go. Cel matry­
monialny. Zgło­
szenia: Goniec
Krakowski. K ra. 
ków, „N r >221.9“  

12219

PWOCH
dw udziestosze 

śeioletnich. nie. 
brzydkich, >ecz 
biednych, dobre­
go charakteru — 
ooślnbią panny u. 
czciwe. Zgłosze­
nia nieańimowe 
z fotografią, po­
ważne: Goniec
Krakowski. Kra. 
k iw, „N r, 12271“  

12273

MŁODA.
sympatyczną Pa­
nią pozna kawa­
ler. Cel matry­
monialny. Zgło­
szenia: — Goniec 
Krakowski, K ra­
ków, „N r 1225? ’ 

1225_

L o k a l e

NOCLEGI
wolne — in for­
m acje: Sławkow­
ska 4/4, 12016

NOCLEGI —
śródmieście! — 

p ”zyjm uję do 
21.30: Krupnicza 
14/5. 11786

PANI
katoliczka poszu. 
kuje pokoju próż­
nego lub częścio. 
wo umeblowane­
go. z łazienką — 
najchętniej w cen­
trum. Czynsz 25 
zł. płatny z góry 
na kilka miesię­
cy. Zgłoszenia: 
Goniec Kraków. 
ski, Kraków, „N r 
12190". 12190

W YN AJM Ę
sklep. — W iado­
mość: Kazimierza 
W ielkiego 40, m. 
5, między 3—5.

12205

NOCLEGI:
Gołębia 6, II , 4a.

12191

1—2
słoneczne pokoje 
um e^owane 
komfortem 1 
tychmiaM m ożli­
wie’ w  wllU $żu- 
ka samotny nr 
Wysokiem sta­
nowisku Goniec 
Krakowski Kra­
ków, „N r L2247".

12247

N IEM IECKI
urzędnik kolejo­
wy posz”  kuje po­
koju najchętniej 
u samotnej oso- 
by. Oferty: Go- 
niec Krakowski, 
Kraków, — „Nr. 
12216". 12216

.POSZUKUJĘ
pokoju  nieume- 
blowanego — w 
śródmieściu z u. 
żywaniem łazien 
ki. Czynsz zapła­
cę zgóry, dam 
kaucję. Zgłosze­
nia: Goniec K ra. 
kowski, Kraków 
, Nr 19224". 12224

DWA FOKO-IE
na biuro oraz po- 
kój z kuchnią po. 
szukuji wypła 
ealny. „Pośpiech" 
Starowiślna 21.

12306

JEDNO
2-pokojowe mie­
szkanie z kuch­
nią poszukuje sy. 
tuowany. Zgło 
szenia:’ Goniec 
Krakowski, K fą  
ków, „N r. 12253* 

12253

EM ERYT
samotny szuka o- 
sobnego, trochę 

umeblowanego 
pokoju  albo ku­
chni. — Goniec 
Krakowski, Kra, 
ków, „Nr. 12314".

12.H4

1 -2
kom fortowo u- 
rząd-Gu- pokoje 
w kulturalnym 
dom" na dłuższy 
„kro- 00 -'Ukuj- 
nięiuiecki urzęd­
nik bankowy — 
(Reichsdeutseher 
Bankheamte) — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków, „Nr.
12317“ . 12117

PRZEJEZDNYM
pokój n i«k" Pu- 
ją cy . , Pierackrie, 
~o !3 m. 1.

l2135

DWA pOKO.'E
kom fortowe w 
śródmieściu pó. 
szukuje pewny 
P,atuik: Goniec
Krakowski. Kra. 
ków, „Nr. 122/4“ .

12274

„PHARMACHEMJA"
Laboraterjum Kosmetyczne

Mgr. WACŁAW PAŹDZIERNIK
zawiadamia P. T. Odbiorców, że rozpoczął 
nadal produkować swoje wyroby „HA­
LIN A ".
Biuro Hurtowej sprzedaży W arszawa, Ho­

ża 27a/10, Tel. 8.6S-19.

B I C K L E I N A
witamimowa odżywka dla dziacd I dorosłycb 
polecana prze® światowe sławy lekarskie. — 

Wzmacnia organizm i system nerwowy. 
Żądajcie wszędzie.

Przedatawicielstws.
Kraków, Ryńsk Gł. 33, I p„ Tsl. 124-61.

12025

PODRÓŻUJĄCY
poszukuje na sta­
łe pokoju ume­
blowanego. Zgło­
szenia: Biuro
Zleceń, Majewski 
św. Marka 27.

12266

NOCLEGI
Starowiślna 12/16, 
I I  p., oficyna. — 
Zgłoszenia do go­
dziny 22.00.

12336

Nauka, 4 
1 tuycnoiuanie

MARCZEW­
SKIEGO

akademicki kurs 
niemieck-polskiej 
stenografii (języ, 
ka), maszynopis, 
ma: Bynel: 9.

12021

KURSY
W IE C .»R N E

niemieckiego, — 
angielskiego roz­
poczyna oedagog. 
Zapisy codzien­
nie: Szczepańska 
7—9 12049

STENOGRAFJI
polskiej, niemie­
ckiej najszybciej 

najdoskonalej 
wyucza długolet­
nia speojaUstka: 
Ł.rakow, Gołębia 
2, mieszkanie 7.

11999

W IEDERCZYK
wyucza niemie g 
kiego w czter­
dziestu- lekcjach. 
Zybfikiewicza — 
5/160. 12233

MŁODĄ
Niemkę lub wła­
dającą niemiec­
kim po.aam  *>e- 
lem konwersacji. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków. — „Nr. 
12252“ . 12252

NIEMIECKIEGO
wszystkie zak-e- 
sy (studja zagra, 
irezne), udziela 
ge-rranistka. Za­
cisze 12/2. 12242

U D ^ ^ L A M
rosyjskiego, fran. 
cuskiego, angiel­
skiego, władam 
niemieckim. — 
Zgłoszenia: ( o-
niec Krakowski 
Kraków, „N r. 
12265“ . ' 12265

N IEM IECKIEGO
lekcy j  i kor w e- 
sacji udziela. — 
(Mikołajska 11 
m. 2. 12316

DWIE
artystki poszu­
kują oauczyciela 
jeżyka fran c- 
skiego, ni. Bato. 
rego 22, ra. 2.

11950

PRZEWOZY
towarów antami 
cięża-owemi — 
każ ly tonaż: Za. 
monhofa 5, mie­
szkanie 5. 12192

PRAWDZIWA
‘WOBODĘ

masz dziś tylko 
w używanej gar­
derobie! — Pie. 
rackiego 25. m 2.

12248

SOLI
białej, szarej do- 
staireze, wagono­
wo do każdej miej 
©oowośoi. Krótko 
term inowy kre­
dyt m ożliwy! — 
Zgłoszenia: „In
formabo-r", Kra 
ków, P ijarska 19, 

665k

LEKARZ
specjalista cho­
rób wenerycz­
nych, skórny :b i 
włosów przyjm u­
je : Dietla 44, T p. 
Godz. od 9—1 1 
4 -8 .  Niezamoż­
nym zniżki.

12256

UW AGA!
Osobie posiada­
jącej zezwolenie 
na zakup roślin 
oleistych lub ole. 
jów , proszę o 7- 
podanie swego a- 
nresu do Gońca 
Krak., Kraków, 

Nr. 12209".
12209

UNIEW AŻNIAM
zaginioną leg ii"  
m ację szkolną i 

Bescheinigung, 
wystawione przez 
M ęsk„ Szkołę Ku. 
piecką (Kauf 
mannische Han. 
delssi o ile) w Kra 
kowie. na nazwi­
sko Jerzy Kuz- 
drzal - K icki, u- 
czeń kil. I I I  b.

WRÓŻBITA
światowej sławy 
poradzi najlepiej 
Kaba’ a tarokiem 
egipskim. Sidd- 
harta — Kraków, 
W ybickiego 5, m. 
2. 12289

G AB IN ET
lekarski dl; chor. 
wenerycznych — 
(kobiety i dzieci) 
skórnych i kobie­
cych. — Ordynuje 
kobieta-lekarz od 
godz. 9—1 i  4— 8 
przy ulicy Grodz­
kiej 48/3. Kosm e­
tyka lekarska. — 
P ielęgnacja cery 
i  włosów. 12254

PINUZAN POD 
G W ARANCJĄ

za zwrotem pie­
niędzy leczy cho. 
roby płuc, gru­
źlicę,. , uawę t za-
HTrzała. Zdfle 
mienie, kaszel, 
astmę zadawnio­
ną, katary żołąd­
ka, choroby ne­
rek, wątroby, —  
„Pjnuzan" wy- 
pi óbnwany przez 
Profesorów  K ii. 
nil* Uniwersytec­
kich jako środek 
skuteczny pi -y 
wszystkich choro 
bach. Zwraca się 
uwagę wszystkim 
chorym, że praw- 
dziwy „Pinuzan" 
do nabycia tviko 
w Laboratorium 
Przyrodo - leczni- 
ozem, Kraków, 
Stary Rynek Kle. 
parski 6. Na ży­
czenia chorych 
pomady lekar«kie 
,d 11-12. 12186

ZAPALNICZKI,
maszynk! do m ię. 
sa n ipr iw); fa ­
chowo szlif iernia 
SpawaJlnia Metali 
M yszkow kh Die­
tlowska 46.

12425

1INIEW A2NIAM
legitym ację, da 
plom Szkoły E- 
konomiczno-Han. 
dlowej, oraz wy- 
plom Instytutu 
Administr. Gos­
podarczego — w 
Krakowie, wyda. 
ne na nazwisko 
Józef Gwóźdź, u- 
rodzony 27. VI. 
1913, zagubione 
w m arcu b. r.

12313

LEKARZ
chorób wewnętrz­
nych i kobiecych 
ordynuje: Dietla 
62 m. 3. —  Nieza. 
m ożrrm  i u- 
cbodźcom  zniżki.

12334

JERZY HYLA,
podchorąży 82 
pułku piechot^ 
30 dyw izji pole­
skiej, podobbro 
ostatnio widzi 1 
ny 15 września 
w . Skiernirwi

eaeh. —  Ktoknl 
wiek wiedziałby 
n dalszych jego 
losach, proszonw 
jest zawiadomić: 
Stankiewicz, Kra. 
ków, Garbarska 
b. 12311

KAPITALIŚCI
do sfiziansowa- 
r ia  wielkiego 
przedsiębiorstwa 
handlu owoeami 
poszukiwani — 
Zgłoszenia: Bim 
ro handlowe Zdzi 
slaw Drbout, pt- 
jarska 11, I  v.

STEF
zawsze czekam;.— 
Nel. 12165

DENTYSTYCZ­
NY

- “.kład —  K ra­
bów, ab Krupni­
cza 10 czynny.— 
Godziny przyjęć 
9 - 1  i 3—7.

12130

UW AGA!
Zamówienia na 
szynką dostawę 
kitn, farby „U l- 
tram arinblau" — 
przyjm uje przed­
stawiciel Prze­
mysłu wielkiej 
itzeszj' — K ra­
ków, Siemiradz­
kiego 21/2.

12159

JA S f OW IDZ- 
PSYCHOGRA. 

FOLOG
W orrouth przepo. 
wiada przyszłość, 
opracowuje nieo. 
m yln" horoskopy 
życiowe -  _ir*sy- 
jęcia  codziennie: 
Kraków, ni. Stra­
szewskiego 25 m. 
19, oficyna.

12178

UbUSKONALC 
NE MASZYNY

do wyrobów 
mentowych. d 1- 
chówek, gąsio­
rów, płyt chodni­
kowych, Dosadz. 
ko- yc h, krawęż­
ników rur kaba. 
lizacyjnych, Cem­
browin studzien­
nych —  w yrabia 
wytwórnia m 1- 
szyn do wyro- 
bów cęmento. 
wych „M aszyna, 
bet" — K Biucni 
Jura, K ę jty , — 
Kreis Bielitz (O. 
bersnhleslen). — 
Maszyny wolne 
>t opłat celnych. 
Inform acje i za­
m ówieni” p rzy j­
m uje osobiście w 
Krakowie rrzy 
ul. Garbarskiej 
10 m. 4, codzien. 
nie od 16 do 26 
kwietnia. Po tym 
terminie przyj- 
uinję tylko jak  
dotychczas 7
środy każdego 
tyg(>dnia Wszel­
ką koresponden­
cje  skierowywać 
do Kent. 12975

n ;i v n i e r
(Reich dentscher) 

przedstawiciel 
Przemysłu Wii 1- 
kiej Rzeszy nłat- 
wia *sKun pierw­
szorzędnych i ta . 
nich towarów, — 
wszelkich maszyn 
oraz sprowadzę, 
nie tych?” do te 
renów Guberna­
torstwa. — Inge- 
nieur-ttiiro Era- 
kan, Strasse der 
Poiizei 21/2. P ’.f 
1-55-50. 11259

PSYCHOGRAFO. 
LDGlNI SYL » IA
udziela odp„ wie­
dz! w językgch: 
polskim, w ęgier­
skim uiemieckim 
Urzędnicza 42- m. 
3. 11906

UNIEW AŻNIAM
zgubioną lcarte 
cukrową, chlebo. 
wą Nr. 1919.

12239

LEKARZ
specjalista cho­
rób skórnych i 
wrn "ycznych — 
przyjm uje od 2—3 
i 4—6, Rynek 
Główny 15, I I  p.

PATEFONY
PŁYTY,

membrany, części 
nawet zunełnie 
zni” zozone — ku­
puje — sprze­
daje, precyzyjnie 
naprawią „Zsm - 
czyk", K alw aryi. 
ska 36. 12168

LEG ITYM A CJA
P. Nadwodzki do 
odebrania: Sady, 
Olsza, W ihlowa 
24. 1 M&f

JASNOWIDZ
przepowiada roz­
m aitych snra-
?. ach. Kranów, 
Piłsudskiego 18, 
m. i. 18312

Wydawnictwo „GenlM Krakowski" Kraków, W lslrrole 1, — Jelofony: 150-80, 150-61, 150-02.


